
WYDANIE: 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
DINO AlflERI, ROK XV I j N 16 

włoski mln. propagandy 1111111----· --S•O•B•O•T•Alli,_16-S•T•Y11C•Z•N•IA-1•9r:t37-RilO•KllU•._m._•C•EN-A•l•O•G•R•O•S•Z•Y-1•"1imlim•r•. ---bawi w Paryżu, -

FRANCJA CHCE ZWROCIĆ NIEMCOM. KOLONIE 1 
Sensacyjne projekty premiera francuskiego w sprawie 

pet mocy gospodarczej dla Rzeszy. - Francja obiecuje 
Niemcom kredyty wzamian za zaprze tanie zbrojeń 

• Paryż, 16 stycznia. I kreślane jest przy tym, że premier Blum I Propozycje francuskłe mają być jed-
1
i najbaroziej kategoryczne zapewnienie 

Wedtug informacji, udzielonych dziś nie chce uzależniać wykonania swego nostronne, a jedyn:t ceną, Jakiej premier o woli utrzymania Pokoju w Europie i wY 
rano prasie francuskiej przez francuskie programu od jakichkolwiek kombinacji 1 Blum będzie wymagał od Niemiec, wza· rzeczenia się Postulatu rewizji granic­
prezydjum rady ministrów, premier Le· oolitycznych. Nie żąda nawet od Nie· i' mian za udzieloną Pomoc 2ospodarczą Po otrzymaniu jednego z mandatów ko-
on Blum wykorzystał swój urlop świą· miec Powrotu do Li2i Narodów. - będzie zaprzestanie wyści2u zbrojeń lonialnych. 
teczny, aby opracować szeroki plan nor· 

~i~~1~f;~~:r~;~~fi Ataki powstańcze pod Madrytem odparte 
Bluma jest stworzenie takich warunków 

~a;:.~~~~i~i~~n~~~~~1e::!20 ~~~~ Wojska rządowe zai,IY dominujące pozyciE w parku zachodnim 
bytu, dawać sobie radę z bezrobociem, Barcelona, 16 stycz.:iia. 1 dowych. Wczorai wieczorem, na odcin-, Madryt, 16 ~tycznia. 
nie oszraniczając się wyłącznie - Jak to (Pat) - Radiostacja n~rodowej kon·' ku Madrytu, wojska rządowe zajęły do· (Pat) ·_ Komunikat urzędowy donosi 
czyni obecnie - do forsowania zbrojeń federacji pracy donosi, że na froncie 1 minujące pozycje w parku zachodnim i że wojska powstańcze atakowały wczo· 
i uruchamiania coraz nowych warszta· aragońskim, na odcinku Ternel i na od· 1 odparły gwałtowne ataki powstańcze, raj popołudniu na odcinku miasta uniwec 
tów przemysłu wojenneszo. cinku środkowym, trwała przez cały ~ zmierzające do odzyskania zaj~tych po· syteckiego, lecz zostały odparte. Około 

System premiera Bluma polegałby czas kanonada armatnia i z karabinów I przechio przez wojska rządowe pozycyj. godz. 20 walka rozszerzyła się na kilka 
na ułatwieniu transferu dewiz, przezna· masz)'1nowych. l Woi'ska rządowe zajęły również S.er- odcinków frontu madryckiego. Około go 
czonych na 1.-akup w Niemczech rozmai- K ik · d · I 
tych produktów przemysłowych. Poza omun at stw1er za, że w wie u' ro de los Gamos. Z powodu m~łv lotnic· dziny 21.30, ogień karabinów maszyno· 
tym premier Blum pra<rnie otworz.Yć miejscach żołnie~~e oddziałów P?wsta~-1 two było rniec~ynne. ~eh doszedł do ni~zwykłelfo napręte· 

""" czych przechodzili na stronę wo1sk rz.,.- 1 ma. Dalszych sl!cze~ołów bra:k. 
Niemcom szerokie kredyty na zakup su- . . • . 
rowców zagranicą aby położyć kres w k • • k B I • Według domes1en z Andu.1ar, po kil· 
„głodówce dewizo'wej" i umożliwić Im y rycie SPIS u w arce on1e ku dniach .odpoczynk~, wojska rządo~e 
zakup większej ilości artykułów żywno- posunęły. się. na froncie Cordoby w kie· 
ściowych oraz tłuszczów, których brak Spiskowcy mieli ułatwić desant oddziałów powstańczych runku w10sk1 Po.rcuna. 
d I ....... „ .................... „ 

ale się coraz dotkliwiei odczuwać. w Katalonii 
Wreszcie premie~ Btmi:i .dążyć ma po·1 Barcelona, 16 stvczni.a. !jęte główne punkty strateszlczne miasta 300 domÓW 0 .8 licytacji 
dobno do rychłeJ rew1z1i istniejących (PAT). Agenci brygady śledczej wy- i szereg gmachów publicznych. 
obecnie mandatów kolonialnych. kryli w Barcelonie organizację, działa-I Do chwili obecnej aresztowano 14 Smutny rokord rumuńskiego 

P~oiekty pr~iera Bluma są oczy":i- i jącą na korzyść pOwstańców. I osób, wśród których znaJduJe się 3-ch miasteczka 
ście Jedną z n~1większych sen~acyi ŚWla I Według komunikatu. doreczonego I kapitanów, którzy odgrywali główne ro· Czerniowce, 16 stycznia. 
towych ostatnich c~asów. , ~rodło urzę- i prasie, członkowie tej organizacji przy· 1 te w organizacji spisku. (Pat) - Oryginalny rekord .zdobyło w 
~owe. z którei::o ~adomodc~ te , ,Po.pho: j gotowywali ewentualny desant oddzia· I Dalsze aresztowania są sp0dziewa· Rumunii miasto Turttikai, w którym rów 

za. g-warantme ie praw ziwosc. od 1 łów pOwstańczych w Katalonii. przy ne w najbliższym czasie. Wszyscy are- oocześnie wyistawiono na licvdację 300 
czym przez zaskoczenie miały być za- sztowani przyznali sięr do winy. domów, co stanowi większą część nieru 

Wilki napadły 
na strażnika 

. w centrum miasta 
Czerniowce. 16 stycznia. 

Hitler wygłosi wielką mowę 
na posiedzeniu Reichstagu w dniu 30 b. m. 

chomości miejskich. 
Licytacja ta .wstała spowod10wana 

nadmiernymi Obciążeniami ze st>rooy 
władz miejskich. Mies.zkańcv zwrócili się 
o pomoc do władz centralnyich w Buka· 
reszcie. (PAT) W czasie gwartownej śnieżycy, Berlin1 16 stycznia. I Reichstag ma na posiedzeniu tym uchwa 

jaka szalata nad Besarabią, zbłąkane W dniu 30 b. m. odbędzie się posie· lić ustawę, znoszącą resztę samodzielno ~--•••••••••••li! 
stado wilków nap.adło w centrum miasta . dzenie Reichstagu, na którym kanclerz · ści poszcze~ólnych krajów Rzeszy, za 
Komrat na strażnika mieiskieg-o. I Hitler wygłosi wielką mowę, poświęconą wyjątkiem Prus, Bawarii i Saksonii. Dz li Strażnikowi udało się odpę1d1zić wilki sprawom wewnętrznym i zagranicznym. 1Wiszystkie inne kraje samodzielne 
wystrzałami rewolwerowymi. oraz wolne miasta: Brema, Hambqrg i 

Mróz! 
Dziś w ł...odzi - 12° C. 

Lódź, 16 stycznia. 
(gr) - Dziś w nocy mróz przybrał na 

sile i termometry wskazywały tempera­
turę - 15 stopni. Rano1 pomimo silnego 
wiatru, temperatura podniosła się do 12 
stopni poniżej zera i taka utczvmała się 
do południa. 

Lubeka, prze.staną istnieć jako samo· 
W i elki proces dzielne organiczne i admintstracyjne jed 

l•t R • • nositki. po 1 yczny w umuon z dawnych kil!kunastu autonomicz· 
Bukareszt. 16 stycznia. nych kirajów niemiecikich, pozostaną tyl-

(Pat) - W miejscowości Silistra, ko trzy t. j. Prusy, Bawaria i Saksonia, 
p1 ow. Dobrudża rozpoczął się przed są· przy czym w ciągu najbliższego roku ma 
dem wojennym proces 337 ·miu buł.garów być przygotowane zniesienie ich odręb­
mniejszościowcó.w, oskarż?'D;YCh o dzia-1 ności ~a'k, aby. c:iła. Rzes.za Niemiecka 
łalność komunistyczną 1 1nedentysty· 1 stała się całkow1~1e tednohta. 
czną. -

o godz. 3-eJ po południu 
ukaże się specjalne 

loteryjne wy~~ni~ .1x~r!s~u „ 
zawierająf!e pełną tabelę wy­
granych s„go dnia ciągnienia 
4-ej klasy ~oterji Pati­
stwowej 

o 
I 

IC 
Nowy wielobarwny 

tygodnik obrazkowy 

. • . • • "Il 
ukazał się dziś' w sprzedaży 1n nr 
i kosztuje w całej Polsce U Y • :. , ~:·:,~.:.:··. ,_ „. . . 1 i ; . ·. • ' 

Sensacyjne filmy w kolorach. - Wzruszające powieści. -
Fascynujące podróze. - Emocjonujące przygody. 

Groteskowe tricki. - Wie 1 ki ko n kur. s z nagrodami 
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„Pojedynek" m11ionerów Ameryki i Anglii 
Od 83 lat Anglicy usiłują bezskutecznie wydrzeć żeglarzom ame­
rykańskim palmę pierwszeństwa w sensacyjnych zawodach. -

Angielski „król herbaty" staje do decydującej rozgrywki 
z krezusem amerykańskim 

(sbt „Kr.ólowie szmalcu'', ~·~ról;>wi.e ,.Iu61 herbaty" Tomasz Lipton pięć razy wnątrz pusty. W ten stiosób zyskano na 
~elaza , stali, masła, konserw ~ tnm tm· brał już udział w tych zawodach i rów- I wadze, a równocześnie można było roz­
!10nerzy ameryka~~cy or.az a~gielscy. ma nież 1!1e ,był w stanie zwyciężyć swych· ei_ąć większą ilość żaj!li. 
Ją swo1e „kłop~ty . Pomewaz. chodz1 tu przec,wntków. ·w Anglii powstała burza protestów. 
0 kłopoty ludzi bo~~tych, ~ięc też są · Po stronie amerykańskiej jednym z Posypał„ sę głosy, że Amerykanie po· 
o~e połącz.one. z mihono~1 wyd~tka- l!ajlepszych zawodników jest znany mi- sługuja się p0dstępem. Wszelkie prote· 
mi. - Wielkie .porus~e01e w. Ameryce lioner Vanderbildt. Po raz ostatni wal· sty były jednak bezskuteczne. 
wywołała zapow1edt Sir Sopw1tha, wła· czyli Lipton i Vanderbildt w roku 1930 Ob · ta 'ł ł ś · · 1 • 
ściciela wielkich stoc.zni w Anl!Hi że za 1. . · . ecn1e pos, nowi "t: a .c1Cle ~J-
mierza on w tym roku osobiście' wzi~ć 1pton wydał ,SO.OOO hmt6w szt~;lin- w1ęk~zych stoczni w Anjflu Sir So~Włth 
udział w wyściJ!u 0 „Puchar ame kań- g6w na bud?wę Jachtu „Endeavour • - odd~c swe warsztaty do dYSJ?OZYC~t or­
ski" p d k'lk d · · · 1 t ry Równocześnie rozpoczął budowę statku g~torów zawodów. Z1budu1a oni no· 

Wał „.. rz~ 1 upziehsięciu ka Y
1 

naz:y; Vanderbildt, otaczając swą stocznię de- wy statek, aby za wszelką cenę osiągnąć 
s1ę on 1eszcze „ uc arem ro oweJ , tektywa i b · d 'ł k t uk · 

gc!yż ufundowany był przez królowę an· „ m ' ~ Y. za en szczel!~ ons r zwycięstwo. 
gielską. Zdobywca wyściitó.w jachtów na OJl statku me został wykradziony. Również i Vanderbildt przygotowuje 
morzu otrzymywał go w na~rodę. ~?Y r<?zpoczęły się zawody, „Endea· się do tych zawodów. Uzna~ on, .że s~­
. Przez wiele lat puchar był w posi~- vour mia~ początkowo przewagę, po t:k wybu_dow.a?y przed rokiem, 1est JUŻ 
daniu Anjflików. W 1851 roku udało się tym został 1ednak pokonany. meodpow1edm 1 wyasy~nował 400.00~ do 
jednak statkowi amerykańskiemu „Ame N temat tych zawodów, do których I larów .~a budowę nowejfo jaclitu. Blisko 
r~ca" pokonać wytrwałych żeJ!larzy an- Angli przygotowali się tak starannie. ' pół miliona dolarów pochłon~. koszty 
gielskiCh. Od tego czasu, a więc w cią- poczęły krążyć wręcz fantastyczne pogło 1achtu, wybudowanego w An~lu. 
gu 83 lat, An~licy bezskutecznie starali ski. Okazało się, że były one uzasadnio· Wyścigi jachtów milionerów są bez· 
się odebrać tę nagrodę przechodnią. ne. - Tajemnica jachtu Vanderbildta po sprzecznie najdroższymi zawodami spor· 

Walka toczy się rok rocznie z wielką legała na specjalnej konstrukcji masztu. towymi świata„. 
zaciekłością. Znany milioner angielski, Był on sporządzony z cienkiej stali i we· 

Indie-kraina odwiecznych przesądów 
Lekarz nie je~t dopuszczany przed obJicze pacjentów, należących do wyższych 

kast i bada puls„. przy pomocy sznurk<J, przywiązanego do ręki 

W gościnie u wicekróla w Bombaiu 
(t) Uczony czechosłowacki, profesor bo~actwo strojów radżów i maharadżów w Dżaipurze zamiast szyb ma w oknach 

uniwersytetu w Pradze, dr. Emeryk Bla· był~tak wielkie, że poprostu oczy od te I kraty kamienne, z którvch dosłownie 
wać, którv bawił niedawno w charakte· go bolały. każda jest arcydziełem kunsztu rzeźbiar 
rze gościa na dworze wicekróla w Bom- Pałace tych potentatów finansowych sko-kamieniarskie~o. Sklepienie niepo· 
baju, w ten sposób opisuje swoje wraże· są również jak !!dyby żywcem wzięte z równanego pałacu w Al!ra jest pokryte 
nie z podróży po Indiach: krainy baśni. Sala tr-0nowa maharadży ornamentami ze szczere~o złota, a jego 

- Europejczycy mają na o~ół słabe Lahore jest wspaniałą symfonią wzroko· kolumny marmurowe Sl'I. wyłożone dro· 
wyobratenie.r Jak wielki · har.wlły jest wą złota i marmuru. Prześliczny pałac• gimi kamieniami. 
kontynent Indyj Wschodnich. Ta najcen •••••H•••H~••o•••••••••••ot••••o••••••••u•••••• ••••H 

!~~~Ęt;:~~~:~tJ~?f kf ~;~~~ ~en ~Uiijrn m~nw~a ~HJ 1iel10Jm ~t11l~u 
Indyj. W kraju tym żyje obok siebie 340 Jak pow!łała zawrotna fortuna najbogatszego człowieka 
milio}16w ludzi, odsepl?-row,anvch pooho- Anglii t Australii 
d.zen1em, rasą, wyznaniem i pozvcJą 11>0· ( ) • . 
łeczną, niby przepaścią nie do przeby- _z . W wieku la~ 84 zmarł Vf Lon-, Jeden z~ s~ólmkó.w, Szkot ~ac Cul-
cia. _ Postęp społeczny czyni poważne dyme Alfred C~x, Je~en z na!~ogat- loch wyraził zyczeme ~p~zedama . swe­
wyłomy w odwiecznych przesądach. - s~ych ~bywateh . Angl.11 i Austrałn, k!ó-

1 
go u?ziału. Z~z~dał zan Jednak mesły­

Mimo to, upłynie jeszcze wiele wody w r~ SWÓJ olbrzymi maJątek zdobył dzię- 1 c~ame wYSOk1eJ ceny_ 209 funtów. Ąn­
Gan~esie, zanim kasty znikną zupełnie z k1 grze w karty. . . g!1k Alf_red Cox z.godził się. na odkup1e­
powierzchni życia. W takim mieście, ja~ W 1,sę,3 r. Cha.~les. ~aisp, zatrudn10ny;n~e. udz1~łu, zaproponował Jednak wtaś­
Bombai istnieje jeszcze dziś 36 kast wyz w pohcJJ austrahJsk1eJ, odkrył sławną 

1

. c1c1elow1 tylko 120 funtów. Szkot od­
szych ł 'niższych, a liczba „pariasów" - pótniej żyłę złota pod nazwą Brok en rzucił tę ofertę. Wówczas Cox zapro­
t. j. ludzi, traktowanych ~orzej od zwie- I-Jill. Celem zdobycia niezbędnych środ-I ponowat co następuje: 
rząt, dosięjla Około 60 milionów. ków dla eksplotacji tej kopalni Rasp za-, - Rozegramy partię w karty. Jeśli 

Młodzież hinduska rwie sie do nauki. wart spółkę z trzema mężczyznami, 1 ia wygram, otrzymam pański udział z 
Wielka liczba zakładów naukowych jest wśród których znajdował się Cox. U-! 120 funtów, gdy panu dopisz szczęście 
najlepszym dowodem postępów w tej dziatowcy wnieśli do spółki po 25 fun-

1
· - zapłacę 200 funtów. 

dziedzinie. Ręk~ w rękę z postępem spo tów, tak że kapitał obrotowy wynosił Mac Culloch zgodził się. Cox wy­
ł~cznyn: idzie. s.topni?wo ~vzw?le~~ ~o 1~0 funtó_w szterl. Udzi.ał~ te podnosił.YI grał. a w 5 łat t>?źniej udział jego w ko­
biety htndusk1e1 z niewoli, w 1ak1e1 się się stopniowo w ceme 1 po upływ1c 1 palm złota ocemany był na milion fun-
dotad znaiduje. dwuch lat oceniane były na 100 fun-1 tów szterl. 

Prof. Blawać miał zaszczytne zadanie tów każdy. 
pielę~nowania chorej żonv jednego z rad 

żów hinduskich. Przez cały czas, w kt6- ,,L1·ga małych mez· czyzn" w Hollywood 
rym lekarz czP.chosłowaoki udzielał jej 
swojej opieki fachowej, pacfentka nie Miniaturowi artyści wystę„uią w rolach aobowt6r6w 
przemówił.a do nieeo ani słowa. Ani razu „ 
nie udało musie zobaczyć lei twarzy, kt6 ' młodocia!'ych gwiazd 
ra była szczelnie zasłonięta. Gdy chciał (z). Metropolia amerykańskiej sztu- surowo zakazana. W wypadkach za-

WOLNA TRYBUNA 
„żY JĄCY NADZIEJĄ" W GOYNI1 Szk6ł ID· 

mowych dla dzieci nie ma. Niech Pan dŻJecko 
odda do przedszkola, a później do szkoły, Jeżeli 
mała posiada tak wielkie zdolności - to po­
winny się one spotęgować w wieku późnlejuym. 
Dziecko mote mieć słuch i zamiłowanie do tati• 
ca, natomiast co do talentu rysunkowego - to 
Jest ona za młoda I Jeszcze n)e moina nlcze'° 
kategorycmle pr.ze~dzać. Ponieważ obok wy• 
chowania specjalnego potrzebne jest równlet 
normalne wykształcenie szkolne - nlecfi. Pan 
zatem wychowuje córeczkę, ja)[ wychowuje się 

wszystkje dzieci w jej wieku. Co najwyżej może 
Pan małą posyłać na lekcje plastyki i ta6ca. 
Do rysunków jest jeszcze za młoda. 

PAN K. P. w GDYNI: Niech Pan nie popeł• 
szaleństwa i nie unieszczęśliwia mł~ej ko­

biety, która mogła o chorcble swojej nfe wie• 
d.zleć, lub tet choroba o lekkim początkowo 

przebiegu pogorszyła się po śll!bie. Trzeba miet 
trochę cierpliwości, albowiem takie sprawy le· 
czą się powoli, ale są uleczalne. Jeżeli lekar& 
nie chce się zgodzić na operację - to wie co 
czyni, albo.wiem operacja nie zawsze usuwa do­
legliwość - nie jest taka bezpieczna I zostawia 
trwałe ślady w or11aniźmie, przy czym skutki 
operacji mogą być jeszcze bardziej przykre, lłDf· 

żeli obecne objawy choroby • . żona się leczy I 
nie moŻe Pan mleć do niej pretensji. Nie nale­
ży obwiniać Iekwzy Ubezpieczalni, albowiem 
może mniej czasu poświęcaj11 choremu - to Jed· 
nak starają się dolegliwość usu.n11ć. Niech Pan 
zgłosi się prywatnie do gabinetu lekarq, kt6ry 
leczy żonę z ramienia Ubezpieczalni I zapyta 
go o stan zdrowia małżonki I horoskopy u 
przyszłość. Niech Pan się nie daje również po­
nosić nerwom. 

PAN F. J. w DĄBROWIE GóRNICZEJ1 -
Adres Jest nam nieznany. 

„TROCHĘ WYTRZYMAł.OśCI" w Toma· 
s.zowle Ma.z.1 Bardzo cieszy mnie to, :te Paa 
nie ma innych zmartwień, jak tylko, że przef­
muje się nieodpowiednim traktowaniem go przez 
starszego spółpracown1ka. Piszę starszego, po­
nieważ wspolDJliał Pan w liście, że zna Pana 
od małego chłopca. Powołuje się Pan na swoje 
wyższe wykształcenie i boli Go, że analfabeta 
nie traktuje Pana z należnym szacunkiem. Chcę 
zwrócić Panu uwagę na stare przysłowie, kt6r• 
mówi, że „mądry głupiemu ustępuje"„. W da­
nym wypadku można przysłowie to zasłosowa6 

równie! do braku wykształcenia. Skądże człi)l. 

wiek, który nawet czytać nie umie - ma wie· 
dzieć jak postępować I jak się zachowywać? •• 
Pan się tego nauczył w szkole - wykształclla 

Pana lektura I powinien Pan sobie zdawać spr•• 
wę .z tego, że nie można Jeclnakowel miary sto­
sować do wszystkich. To, co u człowieka inte­
ligentnego poczytywalibyśmy sobie za obrazę -
to u człowieka n!euczonego Jest tylko dowodeJD 
braku wykształcenia i ogłady. Im bardzfel Jest 
się inteligentnym - tym bardziej staje się w 
takich sprawach wyrozumiałym. Niechże nie 
okazuje tego, że jest odwrotnie, że nie nauczył 
się Pan w szkole i w życiu - najważnjejszeJ 

rzeczy - pobłażania dla innych - dla tych, 
tórzy nie zawsze zdaję sobie sprawę z tego, 

co czynią i których nie nauczono kontrolować 

swych słów I pcstępowania. W grę wchodzi jesz· 
cze kwestja wieku„. 

,,STALA CZYTELNICZKA A. Z." z LUBLI· 
A: Na naukę nie trzeba wiele pieniędzy. Myli 

się Pani sądząc, że uśmiechnę się z pol!l~wa· 

iem. Większość spośród ludzi garnących się do 
nauki nie rozporządza pieniędzmi. Niech się 

ani zwróci do miejscowego Inspektoratu Szkol­
nego l dowie o adresach wi~czorowych kurs6w 
dokształcających. Nauka jest albo bezpłatna, 

albo opłata jest minimalne. Na kursach łatwo 

zdobędzie Panj odpowiedn! zasób wiedzy i bę· 
dzie mogła zdawać egzamin maturalny. Wykła­
dy odbywają się wieczorem po zajęciach zawo­
dowych, a na ławkach szkolnych siedzą niejed-

okrotnle brodaci ludzie, ojcowie rodzi.n I star• 
sze kobiety, które chcą się uczyć. 

obejrzeć język chorej, małżonka radży ki kinematograficznej jest siedzibą naj-1 tym, gdy reżyser uznaje za konieczne 
wy~·męła mu ~o z pod zWoj6w muślinu. różniejszych zrzeszeń zawodowych, z. nakręcanie filmu również w godzinach 

Jak się jednak okazuje, lekarze bin· których najdziwniejsze nosi nazwę I nocnych, nieletnich artystów zastępują Czy w·1ec·1e z· a 
duscy or-<' cują w jeszcze ~orszych wa· Li • ł h · " D · 1 k L 1 ł w;••• 
runkach . Przez całe stulecia nie mieli na " gi ma yc męzczyzn · 0 org:mtza- czson owie " igi maiych mężczyzn". - iv Londynie zmarła znana wróż-

'
••et mOz' '.'Os'ci dotknąć ręki badaneJ' pa· cji tej należą statyści i aktorzy, wystę- 36-Jetni Buddy Stone, ważący 44 k C z· C b ll . 
• " • L b dać f • pujący w małych rólkach epizodycz- kg. i mający 143 c/m wzrostu, byt s<>bo a ecy ia amp e „ Liczyla ona 82 la­

cjentkt wysokie~ stanu, acv z a ei nych, nie mający dzięki swemu niskie- wtórym Jackie Coopera. Nagle mały ta, vrzyczym na sześć tygodni orzed 
puls. W tym celu do kiści ręki pacjentki kó k śmiercią przepowiedziała dokladnie dat~ 
domownl'cv o.rz•.01.rl • „.,.vwali' sznurek, kt6• mu wz.ro.stowi wid o . w . na uzy. s anie partner Wallace Beery o, kazał się o Z l k 

y .„_ h ól f J d I ż d B dd swego zgonu. us ug zmarłej orzysta-
rego w-olny koniec przecią1tali do sąsied- znac~meJszyc r w .1 rme, a me po.· 1 g owę wy szy 0 • .u. Y eg? stracił lo wielu królów, między innymi król an-
niej komntdy. Przebywający w niej le- ~a.daJący równocześme pod kategonę wskutek tej „złośhwosc1 losu• stracił glelski "Edward V li. cesarz niemiecki 

karz musiał na nod.stawie drstań końca ~ihput~w. . „ . plęknJ:' zarobek. Teraz. dubluje on z Wilhelm li i Jerzy V. Wieln uczonych, 
sznurka, postawie d.iaiinozę i orzec, czy „Liga małych męzczy~n me nakła- Freddie Bartholomew 1 Douglasem oisarzy i art.vstów zasięgało rad wspól-
pac:"!ntka ma ~orą.czkę. da na swyc~ .członków zadnych ~kła- Scottem. czesnej Pytii. 

Europejczyk, który miał rzadkie dek, stat_ut Je] wymaga tylko, azeby Ten sam Buddy Stone występowat _ naiwiększy na .~wiecie szafir jest 
szczęście dostać sie w charakterze go- członkowie nie posiadali więcej Jak 143 w rolach kobiet: Janet Gaynor i Ro- w JJ-Osiadaniu maharadż.v Maisur. Znai­

ścia na dwór ksiecia hinduskie~o, odno· c/m wzrostu. chelle łiudson. Pracuje w filmie od 8-iu duje się on w pałacu w Haiderabad i slu­

si ,~rażenie,, że do.stał ~i~ do .wyśnionej „1".1ali mężczyźni" łiollywoodu wy- lat. . . . . . źy Jako prz.vcisk do listów. l(amień ten 
kra•ny haśm ; ty~1ac.a 1 1edne1 n,ocy . . -: stępuJa często w rol.ach sobowtórów: J?o l.~?1 n~lezą tez mekt~re „mał_e szacowany jest na 120.000 zr. Przed llt­
Prof. Blawac miał ~oosobnośc wz1ąc młodocianych artystow, w scenach, · kob1etk1 . Jak naprz. Karolina Sulh- tv stanowa on ozdnbc poscuru Buddy 

udział :v wi ellri~ bal n d~:orskim~ na ~tó szc~ególni~ nie~ezpiecznych dla !11ało,- 1 v~n, du.blujący 9ziewcz7 gwiazdki w Żostal .iednak zrabowany ( STJrzedany 

rym tanczyło bhs~t-0 2 .tvsią.ce o·~ob. ~ie-1 letmc~ g~1azdorow. Próc.z te~? w mysl mebezp1ecznych s;ytuacJach, wymaga- pewnemu jubilerowi. od którego nabył 
dzy zaproszonymi zna1dowały się na1wy· obow1ązuJącego w Kahfornu prawa, [ nych przez scenanusz. go sułtan Sahib na pocza,tku 19 wieku. 
bitniejsze osobistości kraiu. Przepych i praca dzieci po godz. 9.30 wlecz. jest 

\ 
' ' 



I rz Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL I _ Karol WtrNi, prnszę łaski pana przyjaciół stało się w końcu niez,nośne. - Ro~kaz, pante komisarzu ... - od-
Wśr~d przi:mysł.owców "'.i~ł~ą panikę wy- prz.odowni.ka. . Zerwaif si1ę z łóżka i zaczął sp<aerować parli policjanci, zajmując wyz,naczone 

... olały .h~ty .ta:emmcze~o Ms~1c1ela, grożącego - A więc uważaj pan panie Wkth. po pokoju. stanowiska. 
:~;it~!„a~m~~;;~h ~'~~o~t~il:lw.rue przestaną wv- Jak panu wiadomo za glbwę Mściieiela Sytuacja jego była bardziej niż kry- Dwaj po.wstali przy swym zwierach 

. J.e~nym z najbardziej znienawidzonych przez :vyznaicz;ono sowitą n~~rod.ę„. Po co ob- tyczna. Oto z.nalaz! się niewątpli1Wie w I niku. Wirth, ujrzawszy poHcjantów, za­
Msciciela przemysłov:ców jest niezc:iernie ho- I ~Y gagatek ma zarobie, kiedy my mo- pułapce. Dzięki sprytnemu posunięciu u- trząs't s ię cały. Nie wiedział !ak wybr· 
galy właści<:iel <"ie_lu ~rzedsięblors!-N w Polsce, . żerny podzi,elić się tą nagrodą, niepra- dało mu się chwilowo znaleźć gościnę I nąć. z tej sytuacji„. Co będiziie, gdy PO-
Karol Hal~Jn: pos~ai!ai~cy żonę, , ~ó.rkę i syn~. I wda?„. Lubi pan forsę? w „prywatnych apartamentach'' Wirtha,. lic ja zechce zajrzeć ero jego prywatnych 
ofJaru)e znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- ! - Owszem, parne przo·diow111ku„. To ale co ę ie a ej. „. a ugo się „apar amen w l znaJurt.1e am UJ ry yuu z~ wytropteQJr. taiemmczego Msc1c1eła Halw1n I • • „. . b dz d 1 ? J k dl tu . I t tó " . "A-· t k t ....'L. 

d~iakowl, pięć tysięcy ztotych.' Ale Rudziak I jcs; mo}a jedyna mHość.„ utrzyma ?„. Co będzie, gdy pohc}a wpa- trzech swoi·ch kamratów?„ Gospodarz 
n~e może sobie dać. rady z gr?źnym. przeciwni- I _ No, widzi pan„. Więc pan mi po- dnie na jego ślad?„. pokalu przypuszazał, że ukryci W Jego 
k1em. Wtedy Halwm wraz z innym: potentata· i . ' I . , . . • p t . b' t . t k . b l . zJk . . źn" są naprawdę po-
mi angażuje słynneJ:lo detelr:tvwa amerykańskie- moz~ l z1ap1emy tego Msc1101iela, mech oza ym1 OS

1
0 IS ym1 ros ami Y Y mies: anm męzczy l 

go _Weba, który pod przybraną nazwą Czarnegn 

1

. go p10run trzaśnie, za hals„. Zrohi.one? jesZicze inne sprawy, wyma.ga}ące roz- licjantami i mimo to był nie·spOikioj.niy_ 
Krola przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- - Owszem ale jak to siobie pan prno wiązania. Przede wszystlkiim ~ gdzii,e Jakież więc byłoby je~ samopoczucie, 
ca, roz~oc.zy~a. -:vat~ę z zagadkowym Mścicie- downik wyobr~ża? jest Jadzia?„ Co się z ni•ą stało?.„ Kto gdyby wied'Ział kim są jego goście ~ 
Iem na smierc 1 zvc•e. I · · · się nią zaopiekował?„. Sprawa kiompli- rzeczywiistości? 

Jedyną osohą, ktćra widział1o twarz Mści- - p? prostu, uwazasz pan„ Przede k d-n, W h t ł b 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak I wszystkim my tu u pana będziemy mieli kowala się tym ba:rdziej, że Ziętek przy- Na WS:Zel1 i wypa 11;'1\, irt o ar ·rll 
został ranny w głowę, iliE może się poruszać s talą kontrolę .. Tylko nikomu ani słowa. wiózł wieść o jej poikrewi.eńSltwie z Mar- dnym fartuchem usta, przygladzil wąsy 
i. ~ówi niewyraźnie. Na pytanie. kto j~st Mści- I Jak · j,nni wywiadowcy przyjdą 0 nas tinez.em i o czekającym n:a nią bogac- podszedł do koQmisairza i kłaniając si~ 
cie .em, bełkcce tylkn: - „La iełłly/ „ . Co to I . I T Lk . h ' . . . t"'e Lecz na dom1'ar z•"'"O Marti' nez ·11·..n,o zapyta•· 
ma znaczyć _ nikt Die wie.„ an , S D1wa„. Y · O JC pan za traJIUJ, ze "I „. · iv, ' I ' ~.I\. • 

1 
• 

·o · · t k · A ._,,, zginął w walce z Czarnym Królem. Kt.óż I - Cz:y.m mog_ę_ służyć. sza.no.wnem, u 
Jcd;:ią z oajtragiczniefazych o~iar wyzyski- Ul y 11Je maJą u czego SZU' ac.„ Jam. . M k 1 _,, 

w4ac~:i - ~alwina, jgst ~awny. jego r~botni~, pa•n z.naj1dzie ja.ki ślad, t,0 wszystk·o kładź wi~c teraz przekaże Jadzi cały maJą-1 panu komusarzow1r.. oze te lSU1\.1em 
S.:m~sła-:v Z1ę.tek, ~tore~<> Hal.w1~ tak .misternie pan na stóL. Już my go przycapniemy tek?.„ dobrego koniaku? ... A może Palil koIIJ.ii.. 
usidlił. ze mogł mm k1erowac 1ak paiacem na " t . . .k. I . d ? Nagle tok jeg.0 myśli przerwał jakiś sarz woli wilnlko? ... Mamy '\VISl})aniał'e ga-
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił "'po em p1emąz I na po •OWę, mepraw a. hałas. Zan1'm Mśc1'c1'el zor•entował się tunki.„ Pan komLsarz Bregman za.wsze 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- -Doskonale, pa.ni·e przodowniku„. Ja ' 
szał go do zamordowania. niejakie~o Aleksan- już nteraz różnie ;~1teresy z tutejszą po- w sytuacji drzwi pod czyimś naporem do nas wstępuje na winko„. I pan inspek-
dra Arbuzowa, który znał )ego krymmalną prze- lic• T • . i ' alk' ' mimo zam!kniięcia na klucz usitąpily i na r0r Gaul.er. Wczoraij naprzyildad inspek-
szlość. Halwin siedział bowiem w Ameryce A WJ czymaiem, ':V 1 ~C znowu t .' Z.J'e- · d · l ..i. • J · b' 
w więzieniu za defra:idacje„. Dziwnym zbiegiem Iany w tym fachu me Jestem.„ progu stanął pijalily jegomość, da.gnący tor powie Zia' u!O mme: - " a Cle te 
okołicznoś.ci. A~buzow dostał ata~u se~ca i zmarł i - No, to tym lepiej!.„ W iakim ra- za siobą jakąś dziewoję r5wnież w stanie bardlzo lubi1ę, bo jesteś uczciwy chlop .•• 
~ obecnosc1.Z1ę~ka. Teraz pod':1;.zen1e pada na z!c wypijmy Jeszi;ze jednego! ... za po- z lekka podchmielonym. I Gdybyś miał kiedy jakieś przykmści, to 
z~:f:k ~~~illl uk~;::~e sf: ~~~=:t p~~~;:: c~i; myślność na·szego i1nteresu.„ No, siup! - Chodź tu, Prieda„. - mówił pijak, I przyjdź do mnie ... Talk mówił do mnie 
był ju~ .w. nieb~zpiecze~stwie, zaopie~owal s!~ Wychylili jeszcze po kieiisziku. po bi<0rąc swą donnę pod ramię - Pan i sam pan inspektor Gauler ..• 
mm J'.~sc1c!e1„ ktory !1rzy1ął g„ do swe1 gw.ar~u, . czym pan prz.oidownilk rzekł: Wirth nie będzie się na nais gnrewal... I ~omisarz zmierzył go groźinym spof-
skiada1ące1 się z dwoch zaufanych pomocn1kow, z h 

1
., . . . , • Skoro w lokalu nie ma d1a nas mi1ejsca, rzeniem i rozumi1eiąc doskonale, cl.O czego 

Alfa i Bila. - ma-c a ismy się dizis tą słuzbą. to tu musi się miejsce znaleźć.„ Ale... Wiorth zmi1erzał, odpairl ostro: 
Narzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna Bo też ganiali nas dziś na całego. Chwili Przeprnszam„. jak widlzę, tein lokal jest - Ty mi tu gitary nie zawracaj i nie 

i niezwykłe urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, odpoczynku nie byl1o„. Czy nie można również zajęty„. gadaj mi o twoich stosu.n/kach z policją, 
~t:s~~~i~~c; j;dy~~Y:Smi~il!:t~~ ~tk:at:~~at!::: byłoby przespać się tu gdeiekolwi·e'k- Mści1ciel w pi1erwszej chwili sądzi~, bo mnie to ani ziębi a·n1 chlodzi. Wiesz 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki„. W n<I'- bądź? że już wszystlm stracone, ale s.zybko się po co tu przyszedłem .... Żeby grotnych 
te~ie Arbuzowa Ziętek zn_ lazł napis: - „Uprze- - Dla pana prz.odownilka wszystko s'kupil i wrzasnął: I szr..1eg1w złapać, a nie -wódlk.ę eh\ać ••• 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ- da s ię zrobić„. - odparl Wirth - Od- _ Czego tu r-h·cesz, piJ"aczyno prze- Więc gad'aj po ludzku.„. S<> tu u ciebie 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej ~t · d 'k · 1 - "1< 

ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, - <ip i ę parnu przio owm O'WI Wiasny po- 'kię.ty?!.. Nie widzisz, że tiu władza od- jacyś podejrzani lu'dizie?„::-- ~ 
lecz po pewnym czasie 'lledalion znikł w tajem- kói„ .. Proszę„. poczywa? - Gdzieżby tam, szanowny panie 
niczy sposób. Wprowadził gości do pokoju, w któ- w1 dz ? B d k · Mó' 1-n, 1 · st d - 1a a.:.. ar izo przepraszam... · om1sarro„.. J U!\a Je porzą ny.". 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo. rym sta1łY dwa ni1ezaściielone łóżka. -· odparl pu"any J'emnmość _ Ale pan Ja mam, rzec można, samych arystokra-
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, Proszę mów'' · · •!•~„ - „. - li uprzeJmLe go- władza wcale m1· n1',e przes-1-a..1-a ... Ja tyczn"'ch gości.„. To Il'i:e fadne pata-Renata, komunikowała się z ArbuzOW}'.tU· Na d p . . ran. U1L 'J 

miejsce zmarłel!o Al'buzowa_ podstawił więc spo arz - anow.i.e mogą się tu rozgo- sobie z mo.ją Priedą siądę w kąciku i tam bchy ... 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by śc'.ć jak we własnym domu ... A ja tym- sobi.e dopi'jemy dio końca nas.za. butele- _ Nie wyiehwalaj mi swej budy .••• 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. czasem pójdę„. Bo wvadom-0 - interes czkę„. A może pan władlza raczy z na- Powiedz lepiej, czy jest tu leto J'odeirza-

Pewnego dnia pani Renata zdemask.>wała mteres.em · 'ć? p b di.. 1 ? n · g A b kt • d · ł I d k N „:dź T lk m1 wyp1 . „. roszę ar uO... iy 
I cy1ne o r ozowa, ory z ązy e na prze- - O, I pan„. y . o uważ.a1j, gru- - w~nnoś mi się stąd, przybł„do za- - Nie ma, panie komisarzu, bo 
świetlić jei tajemnicę i stwierdzić, iż była ona basku _ aini pary z gęby„. Bo gdiyby się 1 J"M 11 „ k d ż ? 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią k A d tracony „„ arsz„ s ą - e . .... 
z!I wykrycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata -to uiowie ·ział, że my jako policja z to- -- O, za pozwoleniem„ Nie tak ostro, Komiisarz zwrócil się do policjantów: 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- bą sztamę trzymamy, toby nas wpako- panie władza ... Nie bóJ' Si"', Prieda ... Stań - Wyleg1tymować !każdego z gościł 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - J' A 1 t b "' 
kochały tego samego mężczyznę _ dyrektora wa 1 uio u a razem z 0 ą„.. sobie tu przy ścianie, a ja tymczasem Policjanci zaczęli obchodzić wszyst-
Wladysława Wichronia. - To się rozumie, proszę pana„. Ja pogadam z paneQl wladzą ... Niby jakim kie stoliki. W tej chwili Wtrfill podszepnął 

W tym czasie d<> Czarnego Króla zgłosił się znam dobrze na t.alktch kMltaich.. prawem nie pozwala mi palil przebywać komi'Sarz.owi: 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie Jego - A my się tu tymcza,sem prześpilj- w tym pok,oju z moją nrurzecroną?„. Pan komisarz n.iepot~bnie 
przyrodniej siostry, którą oc~ekuie spadek w m p t ó'd · d 1 l 
wysokości miliona dolarów. Martinez nio zna · y, 0 .em. P 1 Zlemy na a sz.e ·owy:„ - Nie pozwalam i balS'ta!.. Wynocha się fatygiujemy„ .. Tu już była policja„. 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu Dla m1.11e Je'St rz~·~zą pewną, ze on się stąd! ... Ja'dza!„. - Byla? - zdiwil się komisarz .-
zuajduje się medalion z odpowiednim napisem.„ t~ gdiz1eś W po'bhzu ulkrywa„. Ja mam 

1 
_ Prz,eJ1raszam„. ja pytam .. jakim Kiedy? 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką dobry węch„. . . . pr:t .. „ _ Nieda:W1J1o.„. Już sprawdzano 
~:~ó:;!it/:mo:i~~ec~f:;ici;!ilc;t0s!~1ity~inef. - ~yczę panom. zebyś~1e ~o l~ naj- - Precz!... Bo ci wszystlkie zęby d~ wszystkoie ddk'llmenty.„. • Był tu pewien 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. predzeJ w s'Ye ręce capnęli, to 1 nm1e ooś garnuszka pozbieram!... przo'downiik i dwaj wywiadowcy.„ 

Mściciel i ~lf pod.stępnie zdoby1i odpowie- z tego k~pme„. . _Ja przie .. „ W tej chwili wskoczy!t na stopnie 
dnie. paszporty i p~kryJOmu przek~adll się przez - A Jakże!... No bywaJ narazie gru N' A . ..Jt. " l -A· ż M-<-:.....: I h . t Grundllach i za wolał: 
lfrarucę, by ralowac porwane kobiety. b k 1 S . ' . . ć 'h 1 ie l.llVAOllCZY • i!>u'Y ~ll\,;1e PC lląt 

C K Ól t I I ki I as u„„. traszme m1 srę spa c ce. go z taką sillą że Niemiec filkinął kozła - Ja wlaśnie chcłaliem si„ nnskarżyć 
zarny r wraz z agen em u em ee m . • • ... ł"' 

·Ktntzem przedostają się autem przez zieloną • W~rth zamknął za StObą drzwtl. Pan otworzył pr2JecLw1egle diri;wi t jalk bom- na nidh przed panem !komisarzem!... Bo 
granic.ę do Niemiec. gdzie ma!ą zdemaskować j prz,odownik przekręci1f klucz i westchną1t ba wpadł do przepełniooego l1olrnilu, wy- ten pan pr.zodowni'k to 'czlowiek cał'kiem 
Mścl~1eta. • • , . • - No, teraz Jesteśmy bezpieczni„.. wo/Ując ogól.ny śmie<Oh wszyistlki'ch gości nie wy1chowany! .. „ To jakiś gbur!„. Wy-

Ziętek 1 Martinez uda1ą się za ~imi. Marti- 1 Ale też to byl dzj.eń!..„ Chciatbym już - Serwus pan~e Gru1111dllacll!„. - wo- rzucił mnie brutalnie z pokoju i położył 
nez został p<>dczas walki . zabity, Ziętek nato. · 1, • A , • d Ć . • l ' ik' c~. • ćl 
miast po wielu przygodach dostał się do BeTli- )a!\ na1pręu:ze1 wy 1osita się z tego pie- 1 ano ze wszysrti 1oh stron - .-YAąd pan się spa . 
na i nawiązał kontakt z Mścicielem oraz Alfem. kła„. Rudolf lata za nami j'aik wściekły wraca? ... Z księżyca?! - Gdzie się położyl spać?.~ Co pan 

A:le. szef niemi.eckieg? w~w!adu, Rudolf, wr· pies!. .. Całe miasto na nogi postawił!... Pijany awantul'lniilk podin~ósl siię, po-1 wygadJuje? .... - nie wterzyil' komiiSarz. 
dał iuz .zarządzenia, zm!erzaiące do .przyłapania Odzi1e nte spojrzysz - poLiicja!„. Ale mia groził pi;ęścią MścLci.elowi i rzek1ł· - On głupstwa plecie - dodał 
wszystkich trzech „szpiegów". Pollc1a przepro- . . . • . • ••• . 
wadza rewizje we wszystkich lokalach. Iem dobry pomysł z tym dlurmem-gospo- - On myśh, ze mu wszystko wolno. ' W1rth drzącym głosem, szturiehaJąc 

Właśnie do jednej z knajp weszło trzech wy- c1arzem, C•O?„. No, odezwij się, Alfie! Ano, jes~oz:e pogadamy„. Ch!odt, Frieda. Gmndla:cha, ażeby zami·lkt - To Jakiś 
wiadowców. Alf, leżący w drugim łóiJku wraż z Ja gwiżdżę nia taki 'okall .. Pfu! wariat. .. 

Właścidel knajpy zapmsiJ i1ch do od­
dzielnego pOikoilku i tam ug:oścH ich ob­
fitą kolacją. Znalazła się kietbasa i wód 
ka, św~eże pieczywo„. Panowie wywia­
dowcy mieli widać niezgorszy apetyt, 
gdyż pałaszowal i wszystko aż im się u­
szy trzęsły. 

W końcu pa.n przodownik rzekt do 
właścicie la knajpy: 
~ Stuchaj pan „ Mamy poufne infor­

m<:cje, ż e Mścide : ukrywa si·ę w tej oko­
li~y. kapujesz pan? ... 

- Owszem, kapuję„. 
- Więc uważaj pa1n„ Jak się pan 

nazywa ?„. 

Ziętkiem mruknął przez sen: - Bywaj rorów, Gmndlachl... - - Nie jestem wariaitem, panie Komi-
- Pomysł bytt naprawdę wspa1I1i·aly. huknięta cala sala - A napisz dlo nas sarzu„„ Moja Frłeda może to potwier-

Ale taki już jestem zmachany, że ni1e po- z księżyca!... dzić„. Prieda, czy to prawda, że tam ~ 
trafię nawet myśleć„. W tej chwilli otwairly się szeroko pokoju śpi trzech mężczyzn? 

- No, to śpijcie„. Ja będę czuwaL. drzwi i na pr-ogu stanę~o kLlku mundu- - Tak jest... - potwierd:zila frieda. 
Alf chdal coś odpowiediz·ieć, lecz gło rowych pohcjantów. - Gdzie jest ten pokój? ... -- zapytał 

wa opadła mu na poduszkę. Zmęczenie Na sa.Ji od razu zapanawała cisza. groźnie komi·sarz. 
wz ~ęto górę. Ziętek nie zdążył ani sło- Wszyscy sk~erowali wzrdk na przedsta- - Tam.„ ja mogę pana komisarza za 
wa wymówić„. Już chrapał... wici'eli władz, którzy baCZ1t1ym wzro- prowadzić.„. - zaofiarował się Orun'd-

Mści ci•el również walczył ze snem, kiem rozglądali się dokoła , jak gdyby lach. 
ale ten człowiek mi1ał chyba organizm kogoś szukali. - Ten człowiek oszalali - zawolał 
1e stali. Mimo potwornego zmęczenia Jeden z przedstawi.cieli władzy, o- ~irth, n·ie panując już nad sobą. - Ja go 
i trapiąc ej go senności nie zmrużyt oka, dziany po cywilnemu, zwrócU się do po-1 zab iję! 
czuwając nad belpieczeństwem swych lkjantów: • 
przyjaciół. Aby 9dpęcjizić sen 7, oczu pa- - Obstawić WSZ)l1Stki1e .wyjścia.„ Nie' Dalszy ciąg Jutro 
liil bez przerwy papi1erosy. Cbra.painie wypuszczać niJkogo .•• 
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D LOP • • 
REPREZENT. tłA WOJ. ŁóDZKIE 

J. ZAN DEL 
TEL. 198-69 i 180-18 

32 rtARUT OWICZA 32 
Di!iHML d IJ ~m 

u:~~jłl~ ~;,~. ,!' ~!~!'~~~!~d. H:~!:!~m~~~R I Dr. Fe Id ma n 
. Yl gry I seksualnych 11-oo Listopada 301 AKUSZER·GINEKOLOQ 

fortepianowej (mo [ • I • 11 ł ł 2'11 O ~ ~I KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawr-Jt 
sk!ewskie konser- egte ftłilOa t e • CJ • TeL 128-39 felefon l5ii-77 

"~~~:~~~~c·~~~~!,~oM~~~~~ ;:~~:;~~~~~ ;k!ul%ej:tkn~1:em)go oor~- ~Odksf-~21IoTd4.R9 wEnledpz. i MświetAa od~ w no~~ Z'~~ś:~z~~~~T~~~ta 12. l ~~d. ZIOMKOW. SKI 
NI~ •~TNl">E MARKA L.EP~ZA,C.ZV TEŻ PEWNLE.i!szA .11.'Tl p by u u 11 H z „ łtk k [ 

OLLA"' i · OLLA* . . o ows a spec. chor. wencr· . .-czn}'cll. "kórnyct. 
oo„ . . IGU.M •.. ,GDYZ,, J_E'ST BEZSPR7(CZN1E)1 ce p ... 
N1EPlłZ.EH.16N10NA TAK •<IWEJ JAKC>ici .... K•• DELIKAT kit: 1 w ar Y z u. specfalista chorób wenerycznych, . włos•} w i mocwplciowycfl 

5 : 1l<t. • • dz.' : O. HUR W I CZ- skórnych. moczoPłclowych • 6-go SlERP'.'llA ;:, tel. 118-33. 

~~~~~Nr.n- /ó-:, SZTYLLEROWA, Z d k 6 tel. przeprowadziła sit: na ul. Przyjmuje od_ 9-12 1 3-9 w niedz. I 

~ '40t...ć ow:l~tJfl.«tja.U~pq'.i!!! . Aleja 1-go Maja 9 a w a z a 234-iZ Cegielnianą 17 front I p. ; św1eta od 9--J .?. 

m 6 przyjmuje od 8-11. 2-ł i G--9 wiecz I Of N I T E C K I 
•• „ •••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••• „ .•.•.•.•.••••.• 1.. •• °'0 •••••••••••••••••••••••·•····.„.„.„. O HENRYKOWSKI . f. DR. MED· 1 SPEC. CHORóB SKóRNYCłl, WE~ 

Dr W BAL CKA Prywatna Przychodnia Pl\Ublnl\ bE\Uł RYCZNYcn 1 MoczoP1.c10wvcH 
SIUl~IEWl:ZA 52 (róg Nawrot)· WIE " E R o L o G I cz "A s.::!~'!:!!yC:-horó:e::::r:y~~· NAWROT 32, front I p. Tel. Z13-18 

N1 •A• J•u.o> Chor. wenerycznych I skórnych przyjmuje od 8-9.30 rano i od 5·30-9 w. 
~. ,_ „„ „ TRAUQUTTA 9, tel. 262·98. · d i ś · t 9 12 I 

Chorohy 
5
;„1rne J w~ryc.:ne od 8 r~no do .9 ~iecz. _w niedz. 9-1 od 8-ll-ej i od 4 __ 9 ei wieczór. specjaloo : ćAkuszerja i cbor. kobiece w nie z. wie a - w po. 

pr:iyJmuje kobiety i dzieci od lf2.45 Panie przy1muie kor)leta lekarz niedziele I świeta od I} - 12.30 GDA.~S~A 117• Tel. 221-61 Lec z n.-c ·a 
do z: ta I od 6-8-e). p I o T R K o w s K A 161 Dl!YJl!IUJe_:Jd _!2::-.!. l..;>d_ 4-7 - popof. 

. PORADA 3 ZŁ !)r. med. 

L~,~.~~~~:::~:~:A "'DLN1ew1ażsk1 M. TAUBENHAUS Dr. KL lft GER 
2 razy dziennie przyjm. Jeki1rze we 8.PecJ. chor. wenerycznych. skóroycb AKUSZER • QlrtEKOLOG SPEC. cbor. SEKSUALNYCH 

wseystkich specjalnośc ach l seksualnych p . . 09 1 4- 8 wenerycznych I skórnych (włosów) 
GABINET DENTYSTYCZNY AN~IUEJA 5, telefon 159-40 rz~imuje oo a- r. - t:.· ANDRZEJA Z, t~lefon 132-28. 

od 11 rano do s wlecz. ~rzyjmUJe. od. 8-!1 ~ano I od 5-9 Zgierska J ł 246; 09 od 9-11 1 4-8. ___ _ 
PORADA 3 ZŁ. w niedziele 1 święta 9-12. ___ . - -~--· 

DR MED. PRZYCHODNIA 

LEC Z rf I CA Of'tf6A H KR A OS KO p f Dr. A\ED. • WENEROLOGICZNA 
(ip I. ó w HA 9, tel 142-42~AK~SZERIA I "choroby kobiece A. Kłeszczelsk I LezczAeniwe chAor.DwZenKerAyc:rn.,i ~~~::eh 

rzyjmuJ:t lekarze we wszy•tkicb spe Z • 
cjalnościach. - Analizy. Roentge g1erska 15 tel. CHIRURG • UROLOG 1_22-73. 
Kwarc. Oabfnef dentystyczny czynny . 113-47 przeprowadził się na ul. CZ}'nna od 9 rano do 9 w1ecz. 

Porada 3 d . · Przyimufe od 8.30-10 uana: 4-8 w Al. KOŚCIUSZKI 60 (Ró& Zamenhofa) --~ORADA a Zł.OT.I~. 
OR. MED. TEL 174-99 I 207·10· 

:~kc~:~,~~0~~~02claHOUOCJl\oł'll\KOWER MarkoDRW. M.iECD.zowa m~tliustaw KOHn 
WENERYCZNYCH I SU.SUALNYCH R BY SK. RNE i ~ENERYCZNE speclallsła 

~ - •- '-I · (l(ob1ety I dzieci) • 
LMCZ~„ promiorn amt Roentgena. przeprowadzira się na ul akusze1-a1nekolOC1 

Połttdmowa 28 Tel. 2o;l-93. KILIŃSKIEOO 61 t 1 15? ; 5 choroby skórne I weneryczne , , • 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 . . : e. ~-:> • • MONIUSZKI 2. tel. 166-35 UL PIL~UUSKIF.GO SI, tel. 110·03. 

wiecz. w niedżłefe i śWięta od 9 12 przyimuie od 9-u 1 od 6-8 wiecz. Godz. orzvieć 8 9. 4 7 oo oot. Przvlmuie ~10 1 4-8 w. 

Dr. B. Hurwlcz ~~;E!.~~.~.~ or.m~~:"':!.:.~~~!~z sotowiE:JczvK 
choroby skórne I weneryczne Spec. chor. skórnych, wenerycznycl! przeprowadzi! c;ię na ul. CHOR. WENERYCZN~ I SKÓRNE 

P10TRKOWSKA 10, teL 26-553. I seksualnych. PILSUDSKIEOO 69, 2-3 i 5-9 w1ecz. 

Przyjm. od 8-11 i od 5-9. przyjmule od S-11 I od 4-9 wlecz. (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. niedz. i święta od 9-12, 

W niedz. i świe a od 8-1. w oiedz. I ta od 10-1-e· od 8-- o 12-2. 5-8. w niedz. 9-11. PlOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 

ze stałeml łóżkami 
DLA CHORYCH l'IA 

uszy. nos. aardlo I 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwletlad 
i zdjęć. 

Plol1kowaka 61 
Tel. 127-81 

od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

WYPOŻYCZALNIA sukien balowYch. 
wieczorowych, ślubnych oraz smokin· 
gl. R. Pastawelska, Cegielniana nr. 23 
fr. I p. 
AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3-5. Al. Kościuszki 41, tel. 170-18. -
Dyskrecja. 
SZKOŁA TAŃCÓW prof. Ignacy Wil· 
czek, Piiotrkowska 120, tel. 222-71 -
nauka odbywa sę w grupach i poje· 
dyńczo. Ceny przystępne. 
DO ODDANIA bufet, w pierwszorzęd­
nym lokalu. Dzwonić pod Nr. 108-91. 
Pożądany izraelita. 

OKAZY JNlE do sprzedania garnitur 
frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2-4·ei 
OUZV POKOJ !rontowy, ładn ie ume· 
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem -
do wynajęcia. ul. Główna 5 m. 15. tel. 
106-69. 

Kaidy, kto ma p r a e ę i zarabia, 
powinien pomóc bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 70.zoo Pomoc Zimowa. 

Miłość onad tronl ... I - Więc dobrze: zatańcz.my! ze srebrnej Jamy do fontanny blasków, 

•••••• - 1 Hrabia Piotr de Morisette nie prze- i 0n pełen szarmu i dobrej rasy, świetnie 

I 
sadzał, twierdząc, że tańczy doskonale. wyglądający w galowym mundurze rot­
Mnzykalny i zgrabny tańczył z ternpe- mistrza przybociinego putku huzarów -

Powieść Andrzaja Zańskiogo 
ramentem - ale bez szarży, swobod•nie zwracała na siebie b-Odaj ie najwięcej 
a dystyngowanie przytem. A że i Arne- uwagi. 
rykainka tańczy~a wybornLe, znaleźli na- Niej,edno spojrzeni·e ocząt bard'Zo błę-
tychmiast wspólny rytm. kitnych, albo ciemnych poleciało w ślad 

STRESZCZENIE 
Młody nast~ca tronu kslą:!Q Ludwik -

fantasta I zapalony demokrata - w pogo­
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· 

wlązuJe romans z artystllą z "Orfeum" -
Anit~ Lucbesini i wykorzystuje każdą spo· 
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko· 
cbanką, aczkolwiek ma z tego powodu 
wiele -przykrości. 

Smukli, ładll1i•e zbudowani, młodz.i, za pięknym oficerem. Ale hrabia Piotr 
przystojni, tworzyli parę naprawdę ide- nie dostrzegał niczego, zajęty swoją to-

Amerykanka obrzuciła go wyniosłym aiinych tancerzy. warzyszką. 

spcj.rz,eniem. Kiedy rotmistrz w płynny rytm mu- W pewnej chwili dostrzegl księcia 

- Nie przypusec.załam, panie hra- zy . .hi przesuwając się po sah, zauważył Ludwika, tańczącego z daleką swoją ku 

b'o, że posiada pan tyle tupetu? Więc głośno, że są świetnie do siebie dopa- zynką księżniczką duńską Krystyną. 

po tym wszystkim, co między nami z.a- sowan.i, mi•!i:merka powiediz.ieć chciała Przyjaciele spojrzeli na siebie w spo-

szk„ ma pan jeszcze cze1ność zapraszać c.oś uszczypliweg'>. Ale rozmarzyła ją sób · pororurniewawczy. 

mni.e dio tańca? melocliia tanga, rozleniwił mocny uścisk - Więc udało się? - przymknął le-

-- Gla:dii:s - szepnął gorąco - niech ramion Piotra. Nie powi1edzihła więc we oko następca tronu. 

pani nie będz.ie ta.ka zacięta ... Przyzna- nic , deUkatnie przytulując się do swego - Tak jest... Dziękuję za pomoc! 

;ę, że w sfosunku do jej osoby popelni · taITTcerza. - mrugnął prawym adiutant. 

Wolfenburg skrzywiJ się trochę ża- trm gruby nietakt, niemni•ej ukarała - Ja.k się nazywa tv tango? - spy- Pod ścianą stał książę ochmistrz. 

lofoie. rnniie pani .iuż dosyć swoim ::htodeml„. tal hrabia. Kiedy zawezwany przez następcę tro 

- W tej chwili idę! - I pogardą! - Nie mam pojęcia.„ To jakiś nowy nu gorliwy służb i sta znalałz się w sali 

Dramatycznym ges tem sktonH się - Tak, i pogardą, na którą jednak r przebój - trzeba będ!ziie się z.a.pytać ka- bi!i?rdowej, gdzie rzekomo czekał ks i ą-

przed Glad~s: nie zasłużyłem! Bo chociaż r..>zzuchwa pelmistrza. żę Ludwik, inny kamerdyner poinformo-

- Jakżeż pionine są ludzkie marze- lony jej swobodnym zachowaniem się, - Po co, ja i tak nie będę już nig.dy wał go, że następca tronu udał się do 

nia ... Przed sekundą zdawało mi się, że pozwoli.tern S·obie na bardziej poufały nazywał go inaczej niż ,,tango przeba- swoich apartamentów. 

będę najszczęśliwszym człow: eki em, że ruch, w momencie, gdy odsunęła mnie czenfa". Bo czyż tańCZ(\C je ze mną, nie Wolfenburg nie zastaf jednak i tam 

będ.ę mógt wziąć van ią w sw e objęcia pani, ustosunkowałem się do niej jaknai- przebaczyła mi pani? (tego, którego szu~al. 

i 1.atańczyć z nią tango ... Lecz, niestety, bardziej, po dżentelmeńsku... Zresztą , Zrozumiaita, że dawszy mu należytą Zły powrócił na salę recepcyjną, 

twardy obowiązek p rzerwał h ezlitośnie niech mi pani wi·erzy, że była pani ostat- Hauczkę, nie powinna d1ręczyć go dalej. gdzie zobaczył Ludwika tańczącego z 

nić tych pięknych marzeń ... Najmocniej n;ą, którą chciałbym obrazić. Le·kko uścisnęła mu rękę: duńską księżniczką. 

przepraszam panią : będą musi ał odda- Wiedziela, że mówi to siz.czerze. O- - Tak jest, przebaczam panu! ... Ale Ten, ujrzawszy pytające spojrzenia 

lić się na chwilę. czy jej ztagodniały. pod warunki.em, że nie zapomni pan ni- Jworaka, przystanął na moment. 

Pocalowat ją w końce palców. stuknął - Jest z pą,na wielki nkpo,n - za- gdy. że jestem kobietą gardzącą tanimi - Przepraszam. ie fatygowałem pa· 
wyrokowała nrlby bardzo surowo. on priygo<lami! na. książę - zawołał w przelocie -

cbcasami i oddali ł s i ę wśród b rzęku or- jednak zrozumiał, że pierwsze lody zo- - W największej zgodzie - zapo- chodziło o pewną drobnostkę. o pewną 

derów i medali. stały już przełamane. mniawszy o przykrym imcydenc:ie, }aki \nformację, ale dałe ·.n sobie iakoś radę 
Pani Torisson spoglądała bez zby t- - Tak jest: jestem wielkim nicpo- ich chwilowo rozdzielił. mfoda para tań- i hez pana! 

niej melancholii za oddalającym się och- r;i em. poz.bawionym wszelkich cnót. Je- czvła dalej. -Jestem zawsze do usług waszej 

mistr~em. Lecz. ~to za plecami iej. roz· dyną moją zale tą jest to, że um iem dob- Wiele p i·ęknych pań i wielu elegan- kr6l ewsk iej mości - skłoni ł sit: z galan­

leg! s ię dobrze JeJ znany gl·os rotm:sr rza rz e ta ń c z yć tango . . Czy woln0 mi o tym ckich panów zebra:-. ych byto w salonach 1 ter i ą dygnitarz, w duchu jednak zaklął: 
de Morisette : p rz ek onać pa nią? l rec 1::pcyjnych jegu królewskiej mości fi-1 - Przeklęty młokos! 

- Czy wolno mi zap rosić panią do J Jeszcze przez .sekundę zaw:.ihal<i się, lipa IX. Ale z całą pewności<\ ta para: 

lafica?, zanim skilnęla głową: · ona, smukła, podQbrta w swojej sukni {Dalszy cią2 iutro1, 
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Sprzedają mleko niebutelkowane 
L;czne protokuły za nieprzestrze­

ganie przepis6w 'ren~ent ~le[IJ10~1ołitei oirnm [~flMtnym ~euo~otneH 
. Łódź, 16 stycznia. / d t 
(v). Władze sanitarne przeprowa- Starost~ dr. Mostowski wręczy chrześniakowi dar p. Prezy en a 

dzHy ostatnio kontrolę sprzedaży mle- . Mościckiego. _ Komitet XIII dzielnicu ofiarował ubranie 
ka na terenie Łodzi. Stwierdzono, że ' 
mleko w dalszym ciągu dostarczane, i obiad dla rodziny 
jest w śródmieś:iu przez df.!mo~rąż· Łódź, 16 stycznia. I wPisanie Go do · akt stanu cywilnego naj.' s~ej Nr. 73. Do roku 1929 pracował w fir 
nych :przedawcow i zarządzema nie są (v) Jutro, w niedzielę, o godzinie IZ-ej młodszego syna Oskara Udkego. Jedno- mie i-:r~idenberg w ch~rakterz~.r. t~~cza, 
respe t~wane. . . . . w południe odbędzie sie w kościele św. I cześnie p, Prezydent przysłał d3r dla zarabtaJą'c 40 zł. tygodmo~o. PoznteJ zc-

l}ontrnlerzy ~amtarm spis.all 27 wnio-' Mateusza, parafii ewangełicko-augsbur-j chrześniaka w postaci książeczki PKO na stal zredukowany i obecme, wraz z ro-
skow 0 ukarame, przesyła1ąc ie d? re-I skiej nie notowana dotc:id w Łodzi urocźy · kwotę zł. 50. dziną utrzymuje sle z zasiłków. 
feratu karn~~o Zar~ądu Miej~kiego. I sfość. l Jest to 'ozdobna, oprawi.ona w c-zer. Rodzina jego ikorzys~a z b~zptatnych 
Jednocze~me stwierdzono, ze w skle-! Członek tej parafii, bezrobotny Io- : wone płótno książeczka oszczędnościowa obiadów w kuchni XIII dzlelnicy. Lidke 

pach kolomalnych mleko. sprzedawane dzianin Oskar Lidke, ojciec dziesięciorga~ z portretem i podpisem P. Prezydenta Jest ojcem dziesięciorga dzieci w c~ym 7 
1est, wbrew zarządzemom, pa .miarę, 1 dzieci, napisal do Pana Prezydenta Rzpli ' oraz życzeniami dla chrześniaka. synów. Nais!arsza córka Emma, .l'cząca 
wobec czego ko~trolerzy sp1sab slde- tej prośbę, zapraszając Go na ojca chrze- I Podkreślić należy. że po raz pierw- lat 20, pracu1e w fabryce Allarta 1 Rous-
pom ~6 protokuł_?w. stnego najmłodszego syna. f szy bezrobotny łodzianin będzie się mógł seau. 

Wmnym ~rozą surowe kary. Ko~n- W dniu wczorajszym nadeszla do Ło- 1 poszczycić tym, iż chrzestnym ojcem Je- W niedzielę o godzinie 12 '" południe 
trele· sprz~dazy mleka trwać będą w dzi odpowiedź kancelarii cywilnej, która 1 go dziecka jest p. Prezydent RzplłteJ. odbędz.ie się w kościele św. Mateusza 
dalszym ciągu. wyraża zgodę Prezydenta Rzplitef na I Oskar Lidke mieszka przy ul. Rzgow- przy ul. Piotrkowskiej uroczyste nabo-

'""'MW",_. a t JW : ; a ii em &S!Sii7Ai'AlfR9 żedstwo, na którym ksiądz pastor odczy-· s 1 r a1• k u · Czarnolnw~k10go z1·1kw(91do ~~y! :~s1~~~1:J;:i~:;I.::!S li łJ I lł U 11 jako chrzestnego ojca małego Brunona 

Po 4.tygodniowej okupacji fabryki robotnicy powrócili do do- Lld~~g~~r~sta grodzki dr. Mostowski 

mów.-Powtórzenie strajku w fabryce Buhlego.- wręczy następnie oicu siedmiu S3'.'DÓW 

Z książeczkę oszczędnościową z wpisaną · 
atargi W zakładach pracy kwotą zt 50 - dar p. Prezydenta RzpU-

Lódt. 16 stycznia. Żadna ze strón nie zwróciła się do· 1 łem zlikwidowania zatar.gu i zatrudnie- tej. 
(k). -- W dniu wczoraJszym zlłkwi· tąd o interwencję do inspekcji pracy, nła z powrotem 380 robotników. Kwoty wpisanej do książeczki nie 

do-wany został nareszcie długotrwały to też nie wyznaczono jeszcze konie- "** można podjąć przed upływem lat 6. o.d 
strajk w fabryce Czarnolewskiego przy rencji. Dowiadujemy się, że w ostatnich chwili jej otrzymania. Po tym te.rmm~e 
ul. Cegielnianej 66 i po czterotygodnio· *"'* dniach ·uległ likwidacji cały szereg odbiera, sie sumę zwiększon:l, przez dopi-
wym okupowaniu fabryki robotnicy PO· . . . tkalni zarobkowych, które znalazły się sanie procent9w. . . ) • 
wrócili już do domów. InspekC'Ja pracy pow!adom1ona zosta- w cieżkiei sytuacji materialnej z nastę- Na razie ~l!I dz1etni7a (ChOJDY 'oba-i 

Na skutek energicznych wysiłków la o ostrym zat~rgu, Jaki .wybuchł ~ pujących powodów. rowała szczęshwemu OJCU dar w P~~tac 
Inspektora pracy p. Kakowskiego firma fabryce. wyrobow bawełmany7h Li· Robotnicy zatrudnieni w tych fir-. ubrania, ażeby mia! w czym przyfsc ~ 
zgodziła się przyjąó do pracy wszyst· skowsk1ego przy ut. Wierzbowe1 17. I mach zaskarżyli pracodawców do Są- kościoła. gdyż ~dzież. be.zrob~tnego 1:1 -
kich robotników, przy czym stawki i 380 robotników tej fabryki stra~il? 1 du Pracy, domagając się odszkoclowa- kego przedsta~ial~ się ra.~aln.e. Ko~mte~ 
kolejność zatrudnienJa r?botników usta Pr.acę, a . ,to n,a~k~tek . niep~rozum1en nia tytułem różnic do stawek, niewyko- Pomob~ydX!J 1ztielmcy dior~~r~~Ó.~ ~1~~=-
lone będą przez delegatow. między społwłasc1c1elam1 murow tabry- rzystanych urlopów itd. Sąd Pracy ~u ~ la skwł ~ eczny taś . ś. parafia 

h kt ' h · ś · · d · , ZJi mezwy ei uroczys o et za -~„*J cznyc , w oryc m1e c1 się prze się- przyznał robotnikom powodztwo a po· . , . . M t · zykuJ·a rów· 
'J k. j ... d i ·"liś k b' t L' k k' · · ' me koscmła sw a eusza s -
a Uu on e::. my, w za ładach 10rs wo 1s ąws 1ego. nieważ sumy były bardzo znaczne · - . . d dl s ~z śliwe 0 aie biednego 

włókienniczych firmy K. T. Buble przy ~obotnicy grożą okupacją fabryki. I właściciele przedsiębiorstw nie mogąc n~ez ar a z ę g • 
ul. łiipotecznej 7-9 powstał ostry kon- Wszczęte zostały już pertraktacje, ce- ich zapłacić zlikwidowali fabryczki. ~~~~ ';.)MO~SGeHsftoe«NHHtHee•OM• 
flikt. Robotnicy zażądali zwiększenia „ ; -=-•w••t*MBN#M&p i* +es; '""'''' liiMSfA™**"'*" ił.o;~ 

~~~~iy dg~st~1;f}c:0nf~ę~~t:i ~:~:l~~~ Przemys•ounieP zapf21J~ ongn z·! k '!'iltV. ' "No_tatnlk miejski"·~~ 
mony - pod1ęh onegdai jednogodzmny . · . ł W I ~ U UU a Idu U .1 • Ul I ~ . _„ -o- • . „ .. _ ·.-

strajk protestacyjny. za przetrzvmywanie składek robotniczych na rzecz Ub2zpieczaln\ w domu s,tarców przy ut: Pomorski~i !~~ 
. Wczoraj strajk protestacyjny został Jl zmarła wczora1 n al starsza łodzianka, Lala .. 

Powtórzony i trwał również Jedną go Lódź, 16 stycznia. , 2.300 zł. potrącono · robotnikom przy ter, przeżywszy. at toł lata. Do ostakt
1
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1 
1

1
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· • ( } W d · · d t ł · • i · d k była Alterowa zwawa, szyła bez sz e m a :t 
dzfnę - od IZ do l·eJ. Dziś nastąpić „ V . mu wczoraiszym są s aro-, wyp acte, a me wn esiono 0 asy dobry słuch. Zaniemogła lekko przed dwoma 
ma to samo, przy CZl'm robotnicy zapo- ścmsk1 rozpatrywał ch~rak~erystyc~ną Ubezpiecz.alni. . . . dniami i wczoraj ran;> sie,_ już nie obudziła. 
wiedzieli ze akcji nie przerwą do ókl sprawę przemysłowca łodzk1ego, ktory W wymku rozprawy, Juhusz W1tkmd , • . 

Postulaty' Ich nie będą uwzafednloneJ> nie wpłacał do Ubezpieczalni należn}Tcłl skazany został na zapłacenie Krzywuy Do inspe!{cji pra
1
crb nakdest6zło wczorba

6
1 pipsomn,0 

• 11t • k t ł kł d k b t · h k • ł 2 OOO • „ i ze stowarzyszenia a ry an w wyro "' • wo z tytu u s a e ~o o mczyc , po- ~ woc1e z • . z zamianą na ~ m e- czoszniczych, komunikujące 0 warunkach, które 
trąconych przy wypłacie. s1ące aresztu. malą być objęte nową umową zbiorową. Prze· 

PolicJ• badzie leglty Przed sądem stanąl Juliusz Witkind Przemyslowiec Abram Lewin, wla- mysłowcy domagają sie. nie stosowania stral-

mowa ac~ UCZD.IÓW • spó~wl~ś.ciciel fabryk.i pr1z~ ul.t Vf ótl-1 ściciel fa?ryki gil
1
z p. fi. „5B0risłtol" s~aza- ~~~ro~:r,a~t\:~~1t, po~f:ió~1 0;;~':!kacen~WS:r%, 

czansk1eJ 51. Ubezpiecza ma z ozy a ny zostat na zap acen e z. grzywny ogrankzenla praw deleaatów ltd. 
w wypadkach n· ł śc· • skargę, w kiórej podawała, że firma za niezawiadomienie funduszu Pracy o . • : • 

h - i aew a _ IWJ ego za Witkind i S-ka dłużna jest 13.000 zł. za- przyjęciu nowych robotników. w ministerstwie opieki soołe~zncJ lnterwe· 
c owania 5 ę w m1e scach ległych składek przy czym z kwoty tej nlowała delegacja właścicieli nieruchomości z 

Publicznych ' przedmieść łódzkich w sprawie orzeczenia nad· 

Łódź, 16 S•ty.c.z·nia. Dz1· 11dzic \V płonącym s!Jmochodz1·e ~~~::i~i~ !~':~~:a r~~~:g~~eJ.od~~:;;~jaor~~ 
{V) W związku z licznymi skargami ii • U · czenia dla domów na przedmieściach I ustale· 
ł j · d · · nia dla dozorców tych dOll\ÓW niskich stawek. 

n~p v~a ącymi ,~ w!adz na. ~ieodipo- Właściciel auta zdążył w ostatniej cbwUi uniknąć śmierci • • • 
w1edme zachowame s.1.ę mtodz1ezy szkol . · . . Wydział g0spodarczy zarządu mlelsklcgo 
nej na uUcacih i w miejscach publicznych Łódź, 16 styczma. przez właśc1c1ela wskutek krótkiego przygotował !ut kosze z koksem, które będą 
- Starostwo Grodzkie w Łodzi wY<lafo (gr). - Pomiędzy wsią Wiktorówek spięcia i przedostania się ognia do zbiorl ustawione na ulicach Lodzi w razie dalszego 
organom połiicji pole·cenie interwenio- i Naramice w wojew. lódzkim zapalił nika z benzyną, stanęło w płomieniach. obniżania si~ tcmpeturaktury. Kosze u1s1tawślo6nde • d h "d bo J d K ótk d · ·d będit w liczbie 50 sz na szeregu u c r ~ 
wania w wypadkach wYbryków mło· się w dr? ze samoc ~ ~so wY: : Y- r o prze po~arem, wi. ocznym na! mleścia 1 przedmieść. Bęc;lą one rozpalone po 
dzieży w miejscach pubłicznycłl. 

1 

ny. pasazer auta, d~1edz1c pobltsk1e~~ z~wnątrz, nas~ąptła. eksploz1:i'. a detona- obniżenu sę temperatury do 20 stopni ponlżel 
Policja będzie zartem legitymować maJątku, Jan Krelsk1, zdołał w ostatmeJ cia była tak silna, ze echo JeJ rozlegto zera. 

uczniów przychwyconych na czytaniu chwili wyskoczył w biegu z woza. się po okolicy. • • 
w~awnictw pornograficznych. zacze· Auto po kilkunastu minutach spłonęło Pożar auta na szosie w ciszy nocnej Zamac{l samobOJCZY 
pianiu przechodniów, niszczeniu ·dobra doszczętnie. ściągnął na miejsce tłumy ludzi. 
publicz.nego w postaci tłuczenia lamp, Władze policyjne ustaliły, że auto Straty, jakie poniósł p. Krelski się-
psuCia ławek lub niszczenia d!rzew: osobowe L. D. 86.242, prowadzone gają 4.000 złotych. 
Zwrócona zostanie również uwas.ra na 

. młodzież przychodzą,cą do kina na P·ro- N1·es' lubna z· ona n1·e ma prawa 
gramy nieodpowiednie i dla młodzieży 
niedozwolone. f dd ółt i 

zatrzymani na gorącym uczynku do wynagrod~e'!ia za ustuę, o· awane wsp owarzyszow 
przekroczenia uczniowie _ będą tegity- zyc1a we wspolnym gospodarstwie 
mowani albo nawet, w wypadkach 1>0· '1 ł..ódź, 16 stycznia. ta. że skoro przed tym przyjaciel jej 
ważniefsiego przekroczenia. - zatrzy- (k.} Na wokandzie Sądu Najwvższ~- mu;s.iał wydawać na służącą, później zaś 
mywani do dlyspozycii władz. · g-o znalazła się wczoraj niezmiernie cha· wydatek ten odpadł, gdyż wszelkie czyn 

Po wylegitymowaniu zawiadomione rakterystyczna sprawa. ności wykornywata ona sama - tym sa-
zó·Staną o wszystkim władze szkolne I Pani Leontyna R. mieszkała przez mym należy się jej odszkodowanie za 
rodzicz, którzy zostaną pociągnięci do szeres.r lat z panem Stanisławem Z., żY· kilkuletnią prace. 
odp0wiedzialności za brak dostateczne- iąc z nim w wolnym związku. l(óoban· Sprawa przechodziła zmienne ~ole­
i!-O dozom nad dziećmi. kowie nie mieli służącej i wszystkie o· je i wczoraj orparla sie wreszcie o Są<l 

llllll111lllllllll!llllll!llillllllllmllllllllll!llllllllllll\llll\llllllllllllllllllllllll lbowiązki do~owe wy~~nywała Pani R .• Najwyższ~, który · . 
I prowadząc rownoczesme i:i:osll()darstwo orzekł, ze pam Leontyna R. nte ma 

O · fADARMN" !w mieszkaniu swe20 orzyiaciela. racji. a n c I n g " D. ~ I Oclv pan z: porzuci! swą ~rzyjaciól· Orze.cz.eni.e .sadu brzmi. że ko":kubi· 
Dziś cał~owita zmiana progl"amu. \kę, ta wystąO!ła przeciwko memu do na (kobieta z:v1ąca w wolnym związku 

N l tu M 1 ~ T • sądu, doma!laiac się od nieizo wYnagro· z mężczyzną) nie ma prawa do wynai:1:ro 
a cze e zes~~et a lis I W1 n s dzenia za kltkuletnie o.rowadzenle llOSOO dzenia za usłu~i. oddawane współtowa-
' darstwa i pomoc cllomową. · · ' rzyszowi żvcia we wspólnym 2ospodar-

l\Hll! l11!ll!llllill l! illlllllllliilllilll!fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll W skavdze swej pa;p.i R. :wskazywa- stwie. 

Łódź, 16 stycznia. 
(gr) - Nocy ubiegłej tanmął ste na 

tyde w mieszkaniu własnym przy ulicy 
Drewnowskiej 83, 37-letni Wacław ma­
lobrzeski, robotnik fabryczny. 

Wezwany na miejsce lekarz pogoto­
wia Czerwonego Krzyża stwielidiził siil· 
ne otrucie sublimatem i w stanie groź­
nym przewiózł <les:perata . do szipitala 
im. Prez. Mościckiei;!;o. Białobrzeski nie 
odzyskał przytomnośd. Przyczyna roz­
paczliweg-o kroku nara:tie nie znana. 

Dy :i:ury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. Kasper~ 

kiewicz, Zgierska 54, A. Rychter i B. Łobod, 11. 
Listopada 86, J. Zundelewicz, Piotrkowska 25, 
Cz. Rytel, Kopernika 26, S. Bojarski I W. 
Schatz, Przejazd 19, M. Lipiec, Piotrkowska 
l93. M. Kłopotowski i S-ka. Rzgowska 147. 
MW l'A hW& Pb& 

Prz1d głodem I chlodBm· 
bronmy wsaólbraci 
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1ż.03-12:40 Francuskie utwory skrzypcowe w 
wykonan!u Jaschy Heifetza _ płyty. 12.40-
12.50 Dziennik połud.n.i<>wv. 12.50-13.00 Hane­
mann - Dzwony karnawałowe potpourri _ 

płyty. 13.00-14 30 Przerwa. 
14.30-15.00. Teatr Wyobraźni: słuchowisko dla 

dzieci p. t. „O chińczyku Cziaig-CzanJl i por 
celanowej ~siężniczce" Zofi:f Nawrockiej _ 

15.00-15 15: Wiadomości gospodarcze 
15.15-15.40: Koncert reklamowv. 
15.40-15.55. Piosenki śląskie _ płyty. 
15.55-16.00: O wszystkiem po tro·szku. 

· 16.00-16.15 Lwowskie meLodie _ płyty. 
16.15--17.00. „Muzyka gór '' - k<>.ncert w wyko­

naniu orkies!Ty Adama Hermana (z Kra­
kowa). 

17.00-17.5~. Koncert solistów, Wykooawcy: _ 
Stefama Pietraszkiewicz - Zacharzewska _ 

. sp1ew, Sergiusz Nadgryzowski _ fortepian. 
17.50-18.00. Przegląd wydawnictw-omówi pro· 

fesor Henryk Mościcki. 
18.00-18.f O: Pogadanka aktualna. 
18.10 -18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18.35. Audycja literacka _ nowela Ste-

fana Kamińskiego p t. „Osnowy". 
18.35-18.45. O. Nicolai - Wesołe kumoszki _ 

uwertura - płyty. 
18.45-18.50: Chwilka artystyczna. 
18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19 30: Audycja dla Polaków zagranicą -

„Tańce śląskie" - audycja Adolfa Fierli -
z Katowic. 

19.30-20.25. Koncert w. wykonaniu orkiestry 
. P. R. pod dyr. Stanisława Namysłowskiego 

20 25-20.40. Nowości literackie - omówi Sta-
nisław Adamczewski. 

20.40-20.50. Dziennik wieczorny, 
20;50-20.55. P-0gapanka aktualna. 
20.55--21.00 Przerwa. 
21.00-22 10. „Życie to taniec" - radiowe pcl'!­

pou:ri w 1;1kł. Wiktora Hruby'ego w wyko­
naniu Orkiestry Rozgłośni Wiedeńskiej pod 
dyr. Józefa Holzera, Orkiestry Jazzowej 
pod dyr. Dawida Mathe, Chóru Wiedeń­
s~ich Nauczycieli, Margarity Bokor, Karola 
Zieglera i Emila Petroffa. Transmisja z 
Wiednia. 

22.10-22.30 .. ;;Kukułka wileńska" - „Kukułka 
na stypie - napisał Teodor Bujnicki. 

22.30-2~.30. Muzyka taneczma w wykonaniu 
Orkiestry pod dyr. Władysława Krajkow-
skiego. (Transmisja z restauracji Roma" 
w Łodzi). " 

23.30-0.30: Koncert tyczeń. 

'AORIA: „ - ..... :Pasteur". 
CASINO: - Upiór na sprzedaż". 
CAPITOL: - .,Rok 2000". 
CORSO: - „Gdy serce przemówi„." 
EUROPA: - „Biały Anioł". 
GRAND-KINO: - „San Francisco". 
METRO: - „Pasteur" 
MIRAŻ: - „Pokusa". 
PALA.CE: - „Tak się kończy miłość". 
PRZ.EDWIOSNIE: - „Panna Lili". 
RAKIETA: - .,W blasku słońca". 
RIALTO: - „Papa się żeni". 
TON: - „Pan z milionami", 

~~cciK~~ 
T.EA TR MIEJSKI. 

DODATKOWE WYSTĘPY LUDWIKA SOL­
SKIEGO. 

Wobec rekordowego powodzenia jakie w 
Teatrze Miejskim zdobyły występy Ludwika 
Solskiego - znakomHy artysta ten wystąpi je­
szcze dziś w sobotę o godz. 3.30 oraz w nie­
dzielę o godz. 4-ej popoł. w komedii Moliera 
„Skapiec", Ce.nv zniilone. 

W środę odbędzie się uroczyste przedsta­
wienie „Fryderyka .Wielkiego" w czasie które­
go genialnemu artyście wręczony będzie dyplom 
ho~orowego dyrektora Tea•tru Miejskiego w Lo­
dzi. 

WYSTĘPY JANINY KULCZYCKIEJ I BAJKA 
DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś w sobotę i w niedziel~ o godz. 8.30 

wiecz. stanowiąca w dalszym ciągu niesłabnącą 
dla łodzian atrakcję przewyborna komedia mu­
zyczna „Noc w Grand Hotelu'', w której szero­
kie pole do popisu znajdują: niezrównana pri· 
madonna scen warszawskich Janina Kulczycka 
oraz Ankwiczówna, Więckowski i Korwin 

W niedzielę <> godz. 12-ej w południe przyj­
mowana entuzjastycznie przez naszych milusiń­
skich przemiła fanfastyczna bajka „Dzieci pana 
majstra". Ceny zniżone. 

TEATR POLSKL 
(Cegielniana 27). 

161 N 1'6 

Władze ~walczą .z · drożyzną 
Nowe rozporządzenie dotyczące przymusu ujawnian~a ce n 

Maszyny do szycia, garnki i sp}nki~~artykułami pierwszej poirzeby 
Lódź, 16 stycznia. I Do poprzedniego spisu przybyły za- ~1 rolnicze i przybory krawieckie. 

<v) W dniu dzisiejszym wylepione tern wszelkie artykuły odzieżowe I ble· Kartki z cenami winny być wysta-
żostanie na murach miasta nowe roz- liźniane, nie wyłączając przyborów I wione również i na artykułach sanitar· 
porządzenie p. starosty grodzkiego, sportowych i spinek, artykuły opałowe nych, jak środki opatrunkowe, szczote­
wydane na podstawie okólnika min. jak węgiel, drzewo, nafta, świece itp. I czki do zębów i inne. Przymusem tym 
spraw wewnętrznych, dotyczące przy- I Artykuły gospodarstwa domowego i objęte zostały obecnie również owoce 
musu ujawniania cen na artykułach· jak stoły, krzesła, łóżka, szafy, naczy- 1 zagraniczne, zarówno w stanie świe­

pierwszej potrzeby, wystawionych za- nia kuchenne, mydło, pasta do obuwia, I żym jak i suszonym. A więc pomarań­
równo w oknach wystawowych jak i zapałki. Wyroby gotowe do produkcji i' cze, figi, daktyle, banany itd. 
wewnątrz sklepów. przemysłowej, jak np. wszelkie artyku- Zwolnione z przymusu ujawniania 

Nowe rozporządzenie zawiera roz- ły potrzebne do rzemiosła stolarskiego, I cen zostały tylko te artykuły. od któ-
szerzony znacznie spis przedmiotów szewskiego, krawieckiego i inne. I rych opłaca się podatek t. zw. luksu-
obJętych nazwą „artykułów pierwszej' Przymusem ujawniania cen objęte sowy. . 
potrzeby". I są nawet maszyny do szycia, narzędzia j Rozszerzenie spisu artykułów pier-

K t I t „ k h wszej potrzeby ma na celu zwalczanie 

O n ro a ce n n a ar g OWI S a C ~~~~yzny 1 nieuzasadnionego podbijania 

IJhmnrClJlni~ ?'8 osób Z(!i} · biirmu1! _.., W związku z wejściem w życie roz­
Łódź, 16 stycznia. i Przeprowadzona lustracja sanitarna porządzenia, władze administracyjne 

(v) W dniu wczora~sz1 m przeprowa- 1 hal drobiu i mięsa przy ul. Wolborskiej przystąpią ponownie do surowej kon­
dzona została na rynkach i targowiskach i Łagiewnickiej ujawniła szereg przekro- t~oli, b~dają~ czy przeptsr o ujawnia· 
łódzkich kontrola cen i stanu sanitarnego. czeń. Stwierdzono. że w haiach. wbrew mu cen 1 Posiadaniu cenmków urzędo· 

Komisja starości(1s:rn <;twierdzi la. że przepisom, sprzedawan}' jest drób nie- , wych są przestrzegane. 
ceny na targowiskach utrzymują się na skubany i, że podskubywanie drobiu czy- ' W ciągu dnia wczorajszego ukarano 
dotychc'Zasowym poziomie. przy czym nione jest na miejscu. , szereg kupców przy ul. Piotrkowskie) 
staniało nieco masło. którego ceny wzro- : Winnych, w liczbie 18 osób, ukarano grzywnami w kwocie 3 zł. za niestoso­
sły przed świętami. Cenniki i ceny są mandatami karnymi w kwocie od 1 do wanie się do przymusu ujawniania cen. 
wszędzie wystawione. ' 5 złotych. 

~Uil~n .e łlinmo~li rnmor~owane~o mUnYlDY, 
· którego zmasakrowane zwłoki znaleziono na torze 

kolejowym pod Piotrkowem 
Łódź, 16 R'mdnia. zdruz2otana, a położenie zwłok wska-

(R'r.) Wczorajszy „:Express'' doniósł zvwało na to. że denat przejechany zo­
o tajemniczym odkryciu. diokonanym na stał przez pociąg. 
torze kolejowym pomiędzy Piotrkowem O odkryciu, dokonanym przez dróż­
a Moszcz~nicami, g-dzie na 139-ym kilo- nika. powiadomiono niezwłocznie miej­
metrze leżały zwloki jakie:,goś mtodag-o scową policję, a ta z kolei wojewódzki 
mężczyzny. Głowa denata bvla zupełnie urząd śled°czv w Łodzi. 

~~·~ ... ~~-·······~·.~··~··„······ ............... •&·•······ Krwawa po.goń za przemytnik~em 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu. W 
ciniu wczorajszym zjechała komisja są­
dowo - śledcza, której zadaniem było 
ustalenie tożsamości denata oraz przy­
czynę wvpadku. 

Już podczas wstępnych dochodzeń. 
orzed sekcją zwtok w prosektorium. śla­
dy i oołożenie zwłok wskazywały na 
zbrodnię i wreszcie przypuszczenie oo· 
lłcJi, że denat Po zamordowaniu e:o oo­
łożony został na tor kolejowy dla upo-

Ra n oy mę7.cz-yzna walczy ze śmiercią w szpitalu zorowania nieszczęśliwee:o wypadku 
. . . . . lub samobójstwa, ok' zało sie słuszne. 

Lódź, 16 stycznia. kać, ostrzehwuiąc się przed pośc1g1em. K . . t . d .1 . . . 
(gr). - Do Łodzi nadeszła wiado- W czasie strzelaniny Grzelak ranny omiisJa s wier zi. a, ze m~na1omy 

mość o walce straży granicznej ze został i w ten sposób dostał się w ręce z~~trzelonyl został !'.Inny!" .mieiscu, .~ 
znanym i niebezpiecznym przemytni- ~traży. Rannego przewieziono do pobli- P ym zaw eczono JU~ nlezy1ącego męz_ 
kiem, 30-letnim Antonim Grzelakiem. skiego szpitala. Stan Gi:zelaka jest dość czyznę na szyny kole1owe. Strzał <>ck!a 

Przemytnik przekraczał nielegalnie poważny istnieje jednak nadzieja utrzy ny był z tyłu w ldowę. Kula przebiła 
. ' . . ciemię i Pozostała w idowie. 

t. zw. zieloną granicę i przenosił duży mama g~ przy _zyci.u. Dochodzenie prowadizone w szybkim 
transport szmuglowanych przedmiotów J~k się dow1aduJe~y, .Grzela~ przy- tempie i naid wyraz energicznie ustaliło 
z Niemiec. ~oz1ł po przekroczemu ~1elegalme gra- ponadto. że zamordowany nazywał się 

Kiedy straż wezwała przemytnika do mcy przemyt do. Lodzi} Warszawy i Władysław Polak. miał lat ·27 i był 
zatrzymania się, Grzelak począł ucie- czerpał z tego dosć pokazne zyski. robotnikiem, zamieszkałym w Piotrko--

Tragiczna pr~ejażdżka orszaku ślubnego 
„Starościna" zastrzelona przez drużbę 

Lódź, 16 stycznia. 
(grJ W dniu wczorajszym powiado­

miony został urząid śledczy w Łodzi o 
nńezwykle tragicznym wypaid:ku. jak;i 
wydarzył sie oodczas strzelaniny na wi­
wat we wsi Zawady 1rn1iny Skrzynka 
pod Łodzią . 

W g-odzinach przedpołudniowych 
podążał w kierunku miejscowego ko­
ściółka orszak weselny. Goście rozwe­
seleni poczęli oddawać strzały na wi­
wat, a najbardziej roz.bawiony był nie­
inki Marian Kąkalec, wchodzący w 
skład drużby weselnej. Na tym samym 
wozie siedziała obok narzeczonej 60-let· 

nia Marianna Palatowa, pełniąca obo· 
wiązki „starościny", oouczaiącej pannę 
młodą. W chwili, gdy Palatowa dawala 
jej ostatnie wskazówki i PrZYR'Otowywa- , 
ta-ją do przyszłego życia w stadle malżeń 
skim. trafiona została kulą rewolwero· 
W:t w głowę. Nieszczęsna „starościna" 
padła na wóz, zalewaj-ąc się krwią. 

Wozy ·weselne zatrzymano. Okazało 
się, że Palatowa zmarła oo kilku sekun­
dach. 
· Mtodzi udali się jednak w dalszą dro­
gę i pomimo ponurej przeszkody, wstą­
pili w zwi.ązki małżeńskie. 

wie. Polak osierocił żone i dwoje nielet· 
nich dzieci. Jaka była przyczvna z:br0-
dni i kto jej dokonat. - narazie nie zo· 
stało stwierdzone. Urząd śledczy w Ło­
dzi prQwaid'zi w dal~zvm cią~ poszuki­
wania. - w w = 

~. 
16 STYCZEŃ 1937 ROKU. 

W sobotę dnia 16 b. m. o srodz. 8.30 wie­
czorem „Czarujący Chłopiec", naioieknieiszal 
komedia muzyr,zna sezonu. Piekne. oelne senty 
mentu piosenki, humor, wdziek scen zbioro­
wych, to główne elementy tej czaruiaeej przy­
gody. 

.lobrgczno 

. Począwszy od godziny 8-ej rano z powodze­
me!° możemy ubiegać się i obejmować posady, 
maiące związek z żeglugą, dziennikarstwem i 
pocttą. Koło godz. 10-ej dobrze jest rozpoczy· 
nać budowę domu lub fabryki i zawierać ma• 
jomości z osobami wpływowymi. Gorzej zapo­
wiada się okres między godz. 11-tą a godzin" 
13-tą Działają niepomyślne wpływy dla ruchu 
i komunitkacjj i narażeni jesteśmy na nieporozu• 
mienia z osobami, od których jesteśmy zaletnf. 
O god.zii:nie 14-ej czekają nas także p~ykre roz-

PO 3-CH MIESIĄCACH NA NICIARNIĘ. akjualna, tymbardzleJ, Iż sezon sle leszcze nie czarowania w związku z pracą zawodową. Od 
Danci2er. 16 stvcznla. rozpoczął. godziny 15-ej do godz. 17-e.j dobrze jest kupo-

Administracla naszej przędzalni (Danclger, uL Jest możliwe, że przy większych zamówle- wać i sprzedawać przedmioty wartościowe i 
Kątna 6) przyjęła około 20 robotnic na nlclar- nlach, administracja firmy bedzle m:rsiała l!TZY· wyruszać w podróże morskie. Godz. 18-ta 
nię. Robotnice były zredukowane orzez okres i jąć 11 zmianę, o czym Jednak zainteresowane sprz_vja wszelkim nowym poczynaniom i przy-Tola Mankiewiczówna i Aleksander Żab­

czyński znakomita para amantów filmowych, 
Zygmunt Tokarski ulubieniec naszei publicz­
ności - to .1;łośni sprawcy orzemiłesro wieczo­
ru jaki spędzić można w Teatrze Polskim. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa IS). 

Dziś w sobotę i dni następnych o )iodz. 8.15 
wiecz·orem świetna sztuka Gabrieli Zapolskiej 
„Ich czworo" z nieporównaną Wandą Łuczyclcą 
w roli żony. 

W dalszej obsadzie: B. Bronowska, J, Go­
sławska, K. Leszczyński i K. Wicimł'ara. 

.3-ch miesięcy. strony będą poinformowane. niesie plany i projekty na przyszłość, które na• 
. • • • OSTATNIA CWERJ\\ASZYNA:- tychmiast należy zacząć realizować. O godzi• 

W przędzalni poprawiło sle troche. Przed Isler I Cygan, 15 stvcznia. nie 19-ej działają niepomyślne. wpływy dla st.a· 
świętami naprzykład pracowallśmv oo 3 dni W fabryce naszej (ls!er i Cyll:an. Senator- nu zdrowia Wieczór zapowiada się dobrze I 
w tygodniu, gdy obecnie - 4. ska 14), jeśli jakieś maszyny sa uhieruchomio- przyniesie miłe niespodzianki w związku z <>se• 

• ne, robotników przesuwa sie do innvch robót. I ba~i płci odmiennej oraz miłe przeżycia psy-
TKALNIA SZAC NIE PRZYJMIE DRUGI.EJ Swego czasu (przed dwoma miesiacami) zostały' chiczn~. . . . . 

ZMIANY. unieruchomione cwermaszyny i stooniowo uru- ! .s t pziecko cl:z1.s urodzone. - mte~1g~ntne, o. ~-
W związku ze wzmianką w k.ronicę z dnia chamiane ( w miarę potrzeby), I ta ei wyo·braz~.1 • . zmysł _P1~kn.a sąn1e rozw1mę· 

14 b. m. o tern Jakoby tkalnia Sia,c (ul. Andrze~ j - . W łJieżącym tygodniu została uruchomiona j y, brak energq 1 odwagi zyci<>wei. 

!:1a~~Jei:;;łasi:,rz[~ą~~:!ii!:t r:.bo::~~';~ :::1~:j:~e oUałllk. ~alac.a cwerma- lllllllllłl!llllllJ!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 



Polscy łyżwiarze 
na roz1azdach zagranicznych 

· Warszawa, 16 stycznia. 
l;ódź dziś zode1:gd11je 

Zarząd Polskiego Związku Łyżwiarskiego 
postanowił wysiać na mistrzostwa Europy w 
1eidzie figurowej na lodzie, które C1dbędą się 
w Amsterdamie, 20 lutego, mistrzowską parę 

gdzie odbędzie się mecz międzypaństw-0wy 
Austria-Polska śląską - rodzeństwo Kalusów. I 

. Y" mistrzost"'.ach Europy w jeździe szyb- Lódt, 16 stvcznia. 21 lutego mlędzypaństwowe20 spotkania plęs-
k1ei (Davos, 30 1 31 bm.) wezmą udział dwaj 1 Kontakt telefoniczny, Jaki nawlazał w czwar clarsklego pomiędzy reprezentacyfnymi zespo· 
czołowi nasi łyżwiarze - Kalbarczyk i Lisie- 1 tek wieczór prezes Polskle20 Zwlazku Bokser· łaml Austrii I Polski, Zarząd PZB sprecyzował 
cki, którzy następnie pojadą do Zell am ~ee na i sklego c;lyr. Kuczyk z Poznania z zarządem l. ostatecznie w czwartek wieczorem swe warun· 
zawody łyżwiarskie w ramach akadrmickich zi- · O. Z. B. utrzymywany był również w ciągu kl i zażądał od Lodzi konkretne! odpowiedzi, za 
mowych igrzysk świata. I dnia wczoralsze20. powladaląc Jednocześnie, że w razie o-

Ponad to prawdopodobny jest start Katbar- Zarząd LOZB miał ostatecznie zadecydować trzymania od związku łódzkiego odmowne! 
czyka wmistrzostwach świata w Oslo, 13 i 14 czy zgadza się na organizacle w Lodzi w dniu odpowiedzi zorganizowanie te20 spotkania po-

lutego. •••••••••••••••••••••••••••••••-

p~!~~~k~~.ai:!~~1!~y Bez Chmielews~iego Jedzie IKP 
ł.6dź, 16 s.tycznia. ! na jutrzeiszy mecz z KSZO w Ostrowcu 

W n!edzlelę 24 li. m. odbędą ~ie w Lodzi w I Lódt, 16 styqnia. J Tak więc mistrz Lodzi ledzle do Ostrowca 
Pływalni YMCA o godz. 16-el pierwsze zawo- 1 Sprawa ewentualnego udziału Chmielewskie· bez swego nallepszego pieściarza. a skład ze-
dy pływackie o t. zw. „Nagrode młodych". - go w jutrzejszym pierwszym meczu IKP w dru społu tworzyć malą: Popielaty, Bartnlak, Spo­
W zawoda~h mogą brać udział wyłącznie chłop żynowych mistrzostwach Polski z Ostrowiec- denklewicz, Woźniakiewicz, Durkowski, Rum-
cy urodzent w latach 1918 - 22 włacznle. ! kim KSZO została Już definitywnie przesądzo· pel, Pietrzak I Kubiak. 

Program zawodów będzie obełmownł bied na negatywnie. Gos1mdarze ostrowieccy przygotowują sle 
100 I 400 mtr. stylem dowolnym, 200 mtr. sty-, Dr. Levitoux, u którego Chmielewski był w 1 do spotkania tego niezwykle starannie, przy 
Iem klasycznym, 100 mtr. stylem irrzbletowym, czwartek w Warszawie orzekł. że start Jego j czym Jednak l w Ich szereitach brak bedzie bar 
sztafetę 3 x 100 mtr. stylem zmiennym, mecz 

1

1 jest wykluczony. Poza tym znakomity chirurg I dzo dobrego piórkowca, Kralewskie20. który w 
Piłki wodnej I skoki: salto w tył, „Auerbach" z. ma poważne obiekcie co do tego, czy Chmie- spotkaniu ellmlnacyjnym z hrakowską Wisłą 
rozbiegiem I skok odwrócony, Nu:rody będą : lewskl będzie mógł w nalbllższych tygodniach I doznał złamania reki. 
Indywidualne dla poszczególnych konkurencyl I startować. Według wltdomoścl, Jakle nadeszły Zespół ostrnwleckl prezentule sle Jednak b. 
(żetony I dyplomy). W zawodach moga brać ; z Warszawy dr. Levltoux uważa. że łodzianin! groinle l pokonanie go nie bedzle dla IKP zbyt 
również udział uczniowie, gdyż ora;anlzule le , będzie mógł Już uczestniczyć w meczu mle· 1 łatwym zadaniem. W zespole tym widzimy bo­
LOZP w porozumieniu ze Stowarzvszenlem ' dzypaństwowym z Niemcami w dniu 14 lute· wiem kliku bardzo obleculących pleśclarzy, z 
Nauczycieli Wychowania f'lzyczne20 w Lodzi. ' go, a więc za miesiąc, ale 0 Jea:o wcześnlel· 1 którymi łodzianie mleć będą ciężka przepra-
Nallepsl zawodnicy zostaną wybrani do repre- szym starcie nie ma wo2óle mowy. we. 
zentacll Lodzi, która walczyć bedzie o „Naa:ro- j Prawa ręka Chmielewskle20 Jest fu.t zu- Przeciwnik mistrza Lodzi ustalił następu· 
dę młodych" z reprezentaclaml innych okre· pełnie wygolona, w lewe! odczuwa on leszcze I Jący skład swej drużyny na niedzielny mecz: 
gów. ! pewne bóle I ręki tel nie wolno mu nadwyre-

1 
Stachurski I, Stachurski li, Woi!:ławskl, Kocjan 

Zgłoszenia zawodników naleiv kierować do żać. Il, Kocjan I, Franczak, Wosiek i Kowalski. 
21 b. m. do sekretariatu Lódzkleiw Okregowe· 
a:o Związku Pływackiego przy ul. f'ranciszkań-

skle~l:::zostwa zlm:w: :krea:u łódzkiego :w . ~n~~ p~~!e2l~isk~~!i~ł~rócił do f ~=!e!~.~~~Y!k~~~f~!~~ 
pływaniu (indywidualne) które miałv sie od- Pragi i prawdopooobme grać będzie nadal w K I d k t d lś l l t d b ć 21 I ł t ł ' l . 28 · 1 drużynie Sparty 1.1 en arzy spor owy .na z u ro prze Y u ego, zos a y prze ozone na -go u-

1 

• • stawia się następująco: 
tego. • · s . 

Znany internacjonał czeski Sobotka oświąd- obota. • , . 

K""ÓI waerny I czył swemu klubowi Slavij, że ze względów i ~O!(,S. w sah Geyera przy ut. P1ot1kow-
• ! I zawodowych zmusw-ny jest wycofać się ze sklei 295 o godz •• 17-el mecz bokserski Geyer 

sportu. Sobotko należy do nielicznych w Cze- - .Bałtyk (Odyma). •. . . , 
bai"wOm ŁKS•U choslowacji amatll'!'ów, którzy kia.są swą do- TENIS stalowy. W g1mnazrnm Im. P1~ud-

Znany piłkarz J hokeista LKS-u, Król. który j' równują n~jlepszej te.chni~e zawodowców. ~kiego. przy ul. Sienkiewi~za 46: ~istrzostwa 
Ju.t parokrotnie wystąpił w meczach hokeio- • . . , mc!yw1dualne szkół- średmch w temsle stoło-
wych Dębu I który przed paru mleslacaml na ~. Ameryce zmarł Frank M1!hoo, pierwszy 

1 

wym: 
własne żądanie otrzymał zwolnienie z klubu \ spec1ahsta budowy to.rów .kolarsk:ch. Niedziela~ 
łódzkieęo, zrezygnował definitywnie ze zmia- I . . . , • . ~OI~S. W sali Teatru. Polskleiw przy ut. 
ny barw klubowych I pozostałe w Lodzi. I Niem1eck1e. kolei~ żelazne wprowadza1ą w i Ceg1elmanel 27 o godz. 11.30 pr~ed ooł. mecz 

Kr.~l uadal będzie wysten1>wać w ,.KS-ie 1 wag~nac~ SJ?ec1~lne zelaz1,1e uchwyty dla n.art. 1 tow~rzyskl Halrnah. - Wars~aw1anka. W Pa­
we:i.mie udział Już w meczach hJii'clowych te- ~ole1e . mem1eck1e .słuun·: e s:;.dza, że .n~rc1arz I blamcach w sali Kma Miejsk1e1to o a:odz. 11.30 
g11 lt.lubn 0 mistrzostwo Lodzi. !lte l;tb1 rozstawać się ze ~wym1 deskam.1 1 skła- 1 przed poł. mecz towarzyski Kruszeender-- Bał· 

dać 1e w osobnym wagonie. Dlatego tez w wa- tyk (Gdynia). 

Dzieciom nie wolno gonach kolejowych zmontowano poprzeczne J ZAPASY. W lokalu Wimy przy ut. Roklclń­
szyny dla układania nart pod sufitem oraz te- sklej o godz. 11-ej przed poi. mecz drużyno­
lazne klamry u śc1an, pozwalających na usta-1 wy o mistrzostwo okręgu Wima - Sokół. ChOdzit na zawody bokserskie w;en:e kilku par nart. HOKEJ. Na lodowisku LKS-u przy Al. Unii 

Zarząd ŁOZB wydał zarządzenie. bv gospo- • • • o godz. 11-ej przed poi. mecz o mistrzostwo 
darze imprez bokserskich ściśle orzestrzegali. Trzykrotny. mistrz olimpijski. Jesse Ovens j klasy A: LKS - Union-Tourlna:. Na lodowisku 
ażeby na zawody bokserskie nie bvla wpusz-1 nakręca obecnie w Hollywood film ~por~owy, UT o godz. 14-el mecz o mistrz. kl. B: LKS 
czana młodzież do lat 12. Stwierdzono bowiem zawarłszy ke>nt.rakt re>czny z wytwórnią filmo- . 1-b - UT l·b. Na lodowisku przv ul. Roklclń· 
na ostatnich imprezach, ie na sali znaiduja się wą zca honokrarilum ~O tys. ddol~rkóy;.t k k' I skiej mecz o mistrzostwo klasy B (o a:odz. 14): 
kiJk 1 t . I d . hl . . t b' zarny ró spr.onterów z1ę i a wyso im Wima SKS 1-b I na lodowisku KP Zledno-
w, u e n; dza e wie c kotpcy, 'dco ~ie iesh 0 ia- zarobkom zamierza jednocześnie kontynulQwać czone p-;zy ul PrzedzalnlaneJ 68 o stodz 14-ej em pozą anym z pun u w1 zenia wvc owaw · t d· · t k' • · ' czego. swo1e s u 1a umwersy ee ie. mecz o mistrz. klasy B: Zlednoczone - Ha· 

Walne zebranie 
związku piłki r~czre~ 

Przed nadaniem 
Wielkiej Honorowej Nagrody 

Sportowe) Warszawa, 16 
D-0roczne Walne Zgromadzenie 

Związku Piłki Ręcznej odbędzie 'Sie 
nie 12 lutego b. r. 

stycznia. 
Polskiego 
definityw-1 Warszawa, 16 stycznia. 

koah. 
TENIS STOŁOWY. W lokalu Glmn. Piłsnd· 

sklego: finały mistrzostw szkół średnich w te­
nisie stołowym. 

P. Otto trenerem 
piłkarskim ŁKS-u I W dniu 23 b. m. o godz. 11-ej w sali kon­

ferencyjnej Państwowego Urzędu W.F. I P.W. • . Udany debiut odbędzie się doroczne zebranie komisll nadaw- Po wyJeidzie trenera Czelslera LKS nie 
I czej wielkiej nagrody sportowej. nosi się z zamiarem zaangażowania trenera za 

hokeistów WIMY Do nagrody za rok 1936 zgłoszent zostali granicznego, Jak się ~owladulemy w klerow· 
następujący kandydaci: nlctwle sekcll piłkarsk1el LK~-u treningi dru-

Lódt, 16 stycznia. Jadwiga Jędrzejowska, Józef Kiszkurno, żyny llgowel prowadzić będzie w tvm sezonie 
Jak iu! rlonos iliśmy iutrc rozpoczynają się Jan.ina Kurkowska-Spychajowa, Jadwiga Wal· b. gracz klubu p. Zygn;mnt Otto. 

w Łodzi mistrzostwa hokejowe Łodzi· odkłada- sówna, Henryk Chmielewski oraz zespół ko- W czasie zimy tremngl Piłkarzy LKS-u od 
ne u rzednio kilkakrotnie z powodu nies rz _ szykówki.. . . , . • bywać. się będą w lokalu YMCA przv ul. Mo­
jaj c~ch warunków atmosfervcznvch. ze~ or Nadm1en1amy, ze w skład .k?m1sJ1 nadawcze1 nluszk1. Rozpoczną ~le o~e 19 b •. m. I odbywać 
lódą I{· któ · · t · t ", db P ? wchodzą przedstawiciele: Mm1Sterstwa Spraw się będą we wtorki i piątki kazdeiro tygodnia 

z. ie, re maią l~ ro. wys aoic 0 :i:wa Y Zagranicznych, Rady Naukowej W. F., Zwięzku . o godz. 20.30. 
W ciągu ~alego tyF'.odma mtensy,~ny tren:ng. Polskich Związków Sportowych, Pclskiego Ko- 1

1 
- Jako delegat LKS-u na walne zebranie 

W dniu one~daiszym ~ 11:odzmach wieczo- mitetu Olimpijskiego, Zw. Dziennikarzy Sporto- Ligi w dn. 16 I 17 b. m. w Warszawie Jedzie 
r~wych odbył. się na lodowisku W~MY mec~ tre I wych Oraz dyrektorzy: C.I.W.F., Studium W.F. kierownik sekcji piłkarskie) p. Rebalskl. Poza 
mngoy.r~ pomięd:y zespołem. Umon Tourmgu, w .Krakowie i Studium W.F. w Poznaniu, tem Jako przewodniczący komlsll rewizyjne) 
a św1ezo zorgamzow~ną dr~zyna WIMY. wyjeżdża naczelnik Konopka. 

Mecz zakończy! się wymk1em 6:2 (2:0, 2:0, 
2:2) dla u. T. przy czym iednak zawodnicy Komun1·kat &niegowy 

• 
wierzy okręgowi poznańskiemu. którv czyni w 
tym kierunku starania. 

W dniu wczoralszym władze lokalne prze­
się zarząd LOZB, który Jednak nie nowzlął lesz 
cze ostatecznej decyzll. Zor2anlzowanie meczu 
w Lodzi natrafia na bardzo poważne trudności, 
l to trudności, które są nasza stała bolaczką. -
Brak sali, któraby zapewniła taki komplet wl· 
dzów - Jakiby mógł pokryć dość znaczne ko· 
szty zorganizowania meczu. · 

Wdniu wczorafszym władze lokalne prze• 
prowadziły jeszcze raz dokładna kalkulacje 

spotkania I w rezultacie doszły do wniosku, że 
nawet przy obecnych, lak Je PZB nazvwa, mi­
nimalnych Jego żądaniach, spotkanie przy ewen­
tualnym komplecie widzów musi zakończyć się 
kilkuset złotow}'m deficytem. 

Normalnie więc w tych warunkach związek 
łódzki powinien by się zrzec or11:anizacll spot• 
kania, nie oglądając się na żadne wzidędy. Za· 
rząd LOZB nie rezygnule Jeszcze z tego chcąc 
dać Lodzi imprezę pod względem sportowym 
zapowiadającą się pierwszorzednle. 

Dziś n•iack poczyni leszcze ostateczne sta· 
rania zdążające do tego, by Łódź Jednak była 
znó\v po wielu latach terenem spotkania mię· 
dzypaustwowego I to na dodatek sPotkanla z 
przeciwnikiem znanym nam z iaknaJłepszeJ 
strony. 

Ostateczna decyzja zapadnie w dniu dzh:lef • 
szym i o niej 1awiadomlony zostanie natych· 
miast telefonicznie 1arząd P. Z. B. w Pozna­
niu. 

Pożądanem bvłoby by decyzfa ta wypadła 
jednak pomy'..!uie. 

Uczniowie walczą 
o mistrzostwo szkół w tenisie 

stołowym 
Lódź, 16 stycznia. 

Koło sportowe uczniów Miejskiego Gimnaz­
jum jm. Józefa Piłsudskiego,ł w~kazuja,ce naj~y .... 
wolniejszą ze wszystkich kó szkolnych dtiałal­
nicśĆ, w ślad za odbywającymi,_ .;; ię .obęcnie mi­
strzostwami ping-pe>ngowymi, organizuje tej zi­
my mistrzostwa szkół średnich Łodzi w hokeju 
'.lTaz w jeździ e figurowej na lodzie. Mistrzo­
stwa łe, przy poparciu Towarzystwa Nauczy­
cieli Wychowania Fizycznego w Łodzi odbt>,dą 
się przypuszcza.lnie już za dwa tygodn.ie Obok 
gospe>daxzy udział w mistrzostwach wezmą: 
gimn. Zgromadzen;a Kupców, gimn. Narutowi­
cza, gimn. K•opernika, j!imn. Reymonta, gimn. 
Niemieckie oraz Szkoła Włókiennicza. 

W lutym projektuje zaś gimn. Piłsudskiego 
ZX>1'l!anizowanie mistrzostw w siatkówce i w ko­
szykówce przy udziale 15~-tu drużyn męskich, 
przy czym w celu wzmożenia atrakcyjne>ści tych 
rozgrywek, brałyby równłe-ż udział szkoły 
żeńskie. 

Organizowane przez koło gimn. im. Piłsud­
skiego oficjalne mistrzostwa szkół średnich . w 
tenisie stDłowym rozpoczęły się w dniu wcz.o· 
rajszvm. 

Udział w rozgrywkach biorą niemal wszysł· 
kie łódzkie gimnazja, zgłaszając po 2-ch za• 
wodnikó:w. Rozgrywki przeprowadzane są sy· 
s1emem ol.impi~skim, ~. j. z odpadaniem po jed­
nej porażce. Zami!\st 30 zgłoszonych stanęło 
wczoraj na starcie 25, albowiem reprezentanci 
Żydowskiego I i II gimn.: Sztern, Limon, Szer, 
LejzeI'Ol\Vicz nie zgłosili Silę i rozegrają w dro­
dze wyjątku pierwsze swe spotkanie dziś. 

Poziom spoitkań jest wysoki, przebieg-in­
teresujący, a faworytami na mistrzów są: Groo­
man (g.imn. Piłsudskiego), Hachuła (gimnazjum 
„Przyszłość"), Westfel (~imn. Narutowicza) i 
Limon i Sztern (gimn. Żydowskie). 

Wyn~ki wczorajszego dnia są następujące: 
Zylberman (KacenelS:QIII) - Wesitfal (Naru.to­
wicz) 10:21, 21 :10, 18:21; Kowalczuk (Salezja• 
nów) - Cerbel (Niemieckie) 21:14, 21:14; Tuga 
(Księży Młyn) - Hahuła (11Przyszłość'') 13:21, 
19:21; Grosman (gimn. Piłsudskiego) - Ry­
b owski (III !!imn. Państwowe) 21 :15, 18:21, 21 :15 
(najładniejsza paria dnia); Warenyozak („Przy­
szłość") - Jacobi (Niemieckie) 21:12, 21:15; 
Lewkowski (Przemysłowa) - Go1ldhamer (Kace· 
nelson) 21:15, 12:21, 10:21. 

Bałtyk I Warszawianka 
gośtml pięściarzy łódzkich 

Lódi. 16 stycznia. WIMY wykazali dobre zadatki na hokeistów, ;> z1·mowy ra•1d 
świadczy też o tym fakt, że po pierwszych Warszawa, 16 stycznia. Dwie ciekawe Imprezy bokserskie odbędą 
dwuch tercjach, w klórych przewa11:e mieli ho- W~kutek obfitych opadów śniemy;h wa.run- automobilOWO•mOtOC"klOWY się w Lodzi w ciągu dnia dzisleiszea:o I Jutrze)· 
keiści Union Touringu w trzeciej potrafili wi- ki śniegowe dla narciarzy na całym naszym 1 szego. 
dzewiacy utrzymać zaszczytny wynik remi- terenie górskim są obecnie barcLzo dobre. Naj- %. K. M. Robotniczy zespół pięściarski Bałtyku z Gdy 
sowy 2:2. lepsze warunki - w. Ta-trach, na cał">'.m. obsza- Lódź, 16 stycznia. ni będzie w dniu dzisleJszym 2ościem drużyny 

Wczoraj rozegrala WIMA dru11:i mecz tre- ,rze. Karpat wschodmch oraz w Beskidzie wy- Pod wodza komandora Inż • .Juritl - Blaszko- pięściarskiej Geyera. Spotkanie rozegrane zo-
ning'.lWY zwyciężając zespól szkolnv Gimnazjum: sckwim. . h B k'd. h <l . h d b _ wskiego wyruszają jutro motocvkllści I auto- stanie o godz. 17-el w sali Geyera przy ul. 
im. P:lsudskiego 5:4. I . pa~hac es i ow za~ o nic o re wa mobillści ŻKM na swą pierwsza zimową lmpre- Piotrkowskie!. 

runk1 śniegowe są powyżeJ 300-500 metró~ J t l L d I dł t ! er n.p.m., a w Beskidzie środkowym _ pow1'.że! zę, raid wewnętrzna • klubowy. Rald połączo- • u ro, u rzymy w o z PO u sze. prz • 
500 mtr. n.p.m. Wszędzie temperatura pontżeJ ny z próbą sprawności odbedzie sle na trasie: , wie ~lruzynę Warsławlankl, która .zlez~ża do 
10 st. c Łódź - Rzgów - Tuszyn - Srock - Piotr- Lodzi na zaprosze.me. Hakoahu w na1sll111els~ym 

dł 1 b ków _ Wolbórz _ Tomaszów - Uiazd _ Ro· składzie z forlansk1m, Polusem I Tabórk1em Śn'. e!! o charakterze puch1l zsia ego u , , na czele 
W te«orocznych rozcS-ywka"h p·łkąrsk ' ch świe '·ego W dniu 16 b m nastąpi, począwszy klclny - Kurowice - Andresool - Baruchow- M ' H k h W . k • „ . - . . I . d . I . . h . . k st rtem o godzinie 9-ei rano z dzlcdzlń-1 ecz a oa - ar sza wian a rozegrany 0 mistrzostwo Ameryki Poludn1owe1. reprezen· , cd Karpat zacho nic 1 wzrost zac murz~nta ~z a. ze ~ . 

1 
l zostanie 0 godzinie 11 30 w sall Teatru Pol• 

tacja Chili niespodziewanie pokonała Urugwaj I d·o opadów z równoczesnym podwyższeniem s:ę ca poses11 przy ul. P1otrkowsk e 115. kl . ' 
3:0. Wart? przypomnieć, że Urugwaj jest mi-1 tempera.tury, po czym ponownie u.tali 1ię pogo• 1 Na trasie raldu znaidować sle będą 4 pół 5 ego. 
slrzem ~wiata. da mrozna. I Jawne punkty kontrolne. 
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a esoło!„ 
Pa111 .KunegU.11da daje na dworcu traizarzowl 

dwadzieścia iiroszy napiwku l powiada: 
- Macie tu.„ Wypijcie s:ddan.kę płwa q 

moje zdrowie ... 
Tragarz zerknął na napiwek l odparli 
- Czy paniusia uważa, że jedna sUl.auka 

wystarczy?„. Paniusia tak kiepsko wygięcia.„ 

• • • ... 
Ferdek i MMdek wychodzę o 11odzfnie pierw 

szej w nocy z knajpy. 
- Fer.„ Ferdziu.„ hup„. - powtada Mer· i 

dek. - Ze tnuą, bra„. bracie, Jest źle.„ 
- Co się stało?.„ 

- Jestem zupełnie trynknięty.„ Wszystko, 
br&„. bracie, widzę podw6juie„, 

Merdek wyciąga z kiesze111 szybko złotówkę 
ł wręczaj11c przyjacielowi, powiadas 

- W takim ruie masz tutaj te dwa złote, 

które ci byłem winieni 

•• • Pan Hieronim wrócił do domu wieczorem Kongres amerykański uchwalił ustawe o nieinterwencji w Hiszpanii, zakazując 
strasznie zmordowany. Po kolacjj zwraca się 
do żony: 

w ten SPosób st>rzedaży broni wałczącym stronom. 

- Chciałbym się zaraz połołyć spać- Czy 
nikt do nas dziś nie przyjdzie?.„ 

- Owszem.„ Będziemy mielj g<>śd.„ 
- Zaprosiłaś kogoś?„. 

- Sam się kto6 zaprosił?-
- Nie.„ 
- Więc skęd wiesz, ie przyjdę gokfe?-
- To Jest proste, mój drogi„. Mieszku.ie 

nie Jest sprzętnięte, Kasła odeszła, Juto ma 
grypę, mnie boli głowa, ty feste§ zmęczony I 
radio ule lfra - więc uapewno przyJdzłe kt°' 
z wizytę!.„ 

•• ... 
W m.feszkanła Mayerów zepsuł się telefon. 

Wezwano mechauika. Mayer, będlłC w tym cza­
sie na mieście, chciał słę przekonać czy Jego 
telefon już działa i zadzwonił do domu. Telefon 
był jeszcze zepsuty, głoa słychać było niewy­
raźnie, więc Mayer, nie rozpoz:naJęc głosu tony, 
pyta: 

- Hallo!.„ Czy to ty, Amelio?„. Hallo!.„ 
Nagle rozległ się potężny huk: - ptorU.11 ude 

rzył w przewodnlkL Mayer odskoczył przera­
żony, bełkocz4c: 

- No, 11spok6j się, Amelcłu, wybacz, nle po­
znałem efę„, 

W Blackburn, w Anglii! uruchom_iono specjalną fabrykę masek izazowYCh· przy· 
stosowaną do masowe1 produkcJI. fabryka produkuje pół miliona masek ty20-

dnio wo. ( 

Codzienna nowelka „Expressu" 

,, Wole szc:z~ic:io'' 
Inspektor Ralf Whitman wezwał do pow~tat Whitman aresztantke. 

swego ga:binetu Wilhelma Marsona. Podniosła na chwilę oczy, spojrzała 
- Czy przyznała się? - rzucił py- na stót i nie odpowiedziała. 

tanie. - Mam d1a pani pozdrowienie - o„ 
- Nie, panie inspektorze - odparł dezwał się znowu Whitman. 

mu Marson. - Badaliśmy ją przez dzie- Marta Blaw milczała w dalszym 
s~ęć godzin bez przerwy. Twierdzi, że ciągu. 
nie zna Edgara Roocka. - Od Edgara Roocika - ciagnął ~n-

- Nie zna go? - uiśmiechnat się in- sipektor. 
spektor. - Dziś rano zdobyłem list, któ- - Nie znam żadnego Edgara Roo-
ry pisała do swej przyjaciórki. Z listu eka! - zawołała. 
tego wynika niezbic~e. że Edgar Roock - Proszę mówić spokoinie - uś­
był jej kochankiem, że dopiero przed miechnąt się Whitman. - Pani będzie 
kilku miesiącami porzucił ia. łaskawa spocząć. Napijemy sie konia-

- Jeśli więc ją porzucił. powim,,_. ku? Ten truńek panią z pewnością o­
była go zdradzić. Kabiety sa bardzo r::.eźwii. 
mściwe. - Nie będę pita. 

- Ona go jeszcze kocha - szepnął - Dlaczego? Nie mam zamiaru pani 
inspektor Whitman. - Ale svodziewam upijać. Jeden kieliszek tvlko panią 
się, że wpadnie V{ sidła. Ten list nasu- wzmocni. 
nąt mi pewien pomysł. - Nie. 

- Czy pan inspektor bedzie chciał - Pani będzie łaskawa spocząć -
ją sam przesłuchać? odezwał się, uśmi1echając się uprzejmie. 

Whitman, pogrążony w rozmyśta- Marta Blaw wreszcie usiadła. 
nilach, przez parę minut nie odoowiadat. Była tak zmęczona calonocnvm ba-

- Czy ona dziś nie soata? - rzucił daniem, że obawiała się, że uśnie. Zda-
nagle pytanie. wala sobie sprawę, ie musi liczvć się z 

- Oczywiście, że nie. Badaliśmy każdym słowem, że jeden niebaczny 
ją bez przerwy od godzinv dziewiątej ł ruch, jedno niewłaściwe spoirzeni1e mo­
wieczorem. Jest bardzo zmeczona. że zgubić Edgara, którego w dalszym 

- To świetn~e. Proszę ją tu sprowa- ciągu kochała całym sercem. mimo. że 
dz~ za dziesięć minut. Kazałem przy- jej wyrządził tak wielka krzvwdę. 
gotować koniak, zakąski i patefon. - A czy nie zna pani ostatniej przy-

- Patefon? - zdziwił sie Marson. jaciólki I:dgara Roocka, wvsokiej blon· 
- Tak jest, właśnie patefon - uś- dyny o ciemrio-niiebieskich oczach? -

miechnął się Whitman. pytał inspektor Whitman. 
Upłynęło kilkanaście minut. Marta poruszyła się niespokoinie. To 
Ody Martę Blaw wprowadzono do była właśnie ta kobieta. która jej za­

gabinetu ~nspektora. na śnieżno-białym brała Edgara. Ale ona nie zdradzi ani 
obrusie stały dwie butelki nailepszego jej, ani jego. 
koniaku oraz kilka półmisków ze sma- - Proszę mnie nie dręczvć - za-
kowitymi zakąskami. Na oknie stal pa- wołała.! - Ni1e znam nikogo! 
tefon. Inspektor Whitman zrezygnował z 

- Bardzo milo mi pania poznać - dalszych pytań. 

Spogl1ądał badawczo na aresztantkę, 
która pochyliła gtowę i utkwiła wzrok 
w podłodze, pokrytej dywanem. 

Whitman nie ruszał sie z miejsca. 
Czekał cierpliwie. 

Po kilku minutach Marta Blaw zdrze­
mnęła się. Wówczas, skradając się na 
palcach, podszedł do okna. 

Otworzył patefon i puścił płytę. 
- „Walc szczęścia" - szeunął do 

siebie. - Zobaczymy, to ciekawy eks­
peryment. 

Popłynęły dźwięki sentvmenta'1nej 
melodii... 

Marta Blaw wstrza-snat dreszcz. 
„Walc szczęścia"? Czy to możliwe? 
Czy znów wrócily najptęknie.isze chwi­
le jej życia? „. 

Mrozny, styczniowy wieczór.„ Te­
go dnia poznała Edgara. Siedzą w ki­
nie. Wiedeński romantycznv film. Gra­
ją „Walc szczęścia". Kilkanaście par 
tańczy na lustrzanej posadzce. 

- Jak~ cudny walc - szeocze Mar­
ta. 

- Piękny - uśmiecha sie Edgar i 
całuje ją w rękę. , 

Ody wracają z kina. Marta nuci tę 
melodię. 

Nazajutrz; po raz pierwszy przyszła 
do niego. Edgar nastawia patefon. Pły­
ną czarowne dźwięki „Walca szczęś­
cia". 

- Kupiłeś te płytę? - krzyknęła 
radośnie. 

- Tak, dziś rano - od-oowiada, o­
bejmując ją czule. 

Od tego dnia nie rozstawali się ju.ż.„ 
Romans ich trwał sześć miesiecy.„ 

Później widywała go iuż coraz rza­
dziej. Twierdził, że jest bardzo zajęty, 
że ni.e może jej poświecać tvle czasu. 
Ona mu święcie wierzvta. Nie wiedzia­
k wówczas jeszcze, że należv do orga­
nizacji szpiegowskiej, 

Pewnego wieczoru stęskniła się bar­
dzo za nim. Choć jej n~e zaorosil, po­
szła do niego. 

Na fotografii naszej widzimy księżne .lu· 
lianę z małżonkiem na nartach Podczas 

rozmowY w chwili odpoczynku • 

REKLAMA ZA WSZELA CENĘ. 

Dwaj właściciele fabryk flaszek w Ame­
ryce produkują obecnie flaszki z nietłu­
kącego się szkła. Aby zareklamować 
swól towar, polecili sfotografować sie 
w takiel sytuacji, Sl:dY próbują trwało'ść 

flaszek na SwYCh czasztach. 

Głodnego nakarmić -
nagiego przyodziać 

Otworzyła jej drzwi stara służąca. 
Z pokoju płynęły dźwieki .,Walca 
szczęścia". 

Marta usłyszała wesoły śmiech ko­
biecy. Edgar miał już inna przyjaciół­
kę„. Jakie to byto okropne! 

Ody wyszedł do niej na kurytarz, 
spojrzał z wścieklościią na służacą. Był 
olburzony, że ją wpuściła. 

- Jestem teraz bardzo zajęty - po­
wkdziat ohlodno do Martv. - Jutro 
wipadnę do ciebie. 

Marcie zakręcily się tzv w oczach. 
Opanowała się jednak. Podała mu rę-
kę i wyszła. • . 

Nazajutrz napisała rozoaczliwy list 
de przyjadółki. Zwierzyła sie je.i ze 
swych smutnych prejść. Pisała o „Wal­
et: szczęści<ł"„. To była melodia ich 
miłości.„ Teraz tej muzyka słuchała in­
na kobieta! Tego nie mogła wvbaczyć 
Edgarowi!„. 

Marta siedziała ze spuszczoną gło­
wą. Inspektor Wh'itman nie suuszczat 
z niej wzroku. 

- „Walc szczęśda" - nocząt mó­
wić cichym głosem, skanduiac każde 
słowo. - Mały, zielony pokoik. Edgar 
i wysoka blondyna o ciemnoniebieskich 
oczach. Nie pani, parrno Marto. tvlko 
blondyna o ciemnoniebieskich oczach! 
Pani musi się zemścić! Odzie iest Ed­
gar? Proszę w tej chwili powiedzieć! 

- W Waszyngtonie. hotel .,Vido­
ria" - wyszeptała, ja'l&v pod działa­
niem hypnozy. 

Inspektor Whitman zamknat patefon. 
- Dziękuję - uśmiechnat się. -

Pani jest wolna! 

Po paru godzinach Edgar Roock zo­
stał aresztowany. 

- Gdyby nie ta plyta _g-ramofonowa 
- opowiadał po paru dniach imspektor 
Whitman - ta kobieta nie zdradzitaby 
go. OOL. 
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